
Przedstawić 0' „ Głosu “ 
w Szamotułach donosi:

Nowe
spółdzielnie 
produkcyjne
Spośród 92 spółdzielni 

produkcyjnych pow. szamo 
tulskiego przeszło połowa 
się rozwiązuje. Jest to pro­
ces przejściowy, mający 
przyczyny w niewłaściwym, 
a często złym, narzucanym 
z góry, formom gospodarki 
zespołowej. Ze spółdziel­
czość, oparta o nowe zasa­
dy, ma szansę rozwijania 
się, dowodzą wiadomości z 
tego samego powiatu szamo 
tulskiego. W ostatnich 
dniach zawiązały się tam 3 
nowe spółdzielnie produk­
cyjne: w Gaju Małym, w 
Rudkach i Buszewie. Po­
wstały bez nacisku admini­
stracyjnego z byłych człon­
ków spółdzielni oraz rolni­
ków, gospodarujących do­
tychczas indywidualnie.

Nowa spółdzielnia w Bu- 
s ze wie przeprowadza już re 
monty 3 budynków mie­
szkalnych dla członków — 
którzy wstąpili bez wkładu 
ziemi. Na czele nowej spół­
dzielni w Buszewie stanął, 
jako przewodniczący, Józef 
Budych, a jako członkowie 
zarządu: Wincenty Włodar- 
czak i Anna Nowicka.
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Szeroki zakres prac
podjętych

przez Radę Ministrów
100 i ys. ton cementu 

rocznie 
z Huty im. Leninu
KRAKÓW (PAP)
W Hucie im. Lenina prowa­

dzone są prace przy budowie 
wielkiej cementowni. Bazą ma 
teriałową tego nowego zakła­
du, którego moc produkcyjna 
wynosić będzie ponad 700 tys. 
ton cementu rocznie, będzie 
nie wykorzystany dotych­
czas żużel wielkopiecowy. Pro 
dukowany z tego żużla, oraz 
klinkieru cement tzw. „hutni­
czy” odznaczać Się będzie m. 
in. dużą odpornością na dzia-

(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu^,
Przedmiotem najbliższego posiedzenia Rady Ministrów, 

która zbierze się za kilka dni. będzie ocena wykonania 
przez poszczególne resorty Narodowego Planu Gospo­
darczego za pierwsze 2 miesi ące bież. roku. Zostanie tak­
że dokonana szczegółowa analiza obecnej sytuacji finan­
sowej państwa.

(M. Tr.)

W związku z powtarzającymi 
się często błędami w interpre­
towaniu przepisów o bezosobo 
wym funduszu płac, Rada Mi­
nistrów zajmie się w najbliż­
szym czasie i tym problemem. 
Na warsztat pracy rządu po­
wróci ponadto sprawa zwoi 
nień z administracji i przygo­
towania zwalnianych do nowe 
go zawodu. Według informacji 
uzyskanych w Urzędzie Rady 
Ministrów, spodziewać się na­
leży nowych aktów prawnych 
w tym zakresie.

Na ostatnim swym posiedzeniu 
Rada Ministrów podjęła uchwałę o 
dorocznym spisie rolnym. W związ 
ku z opublikowaniem w prasie i 
radio komunikatu o tej uchwale 
dała się już zauważyć gdzienie­
gdzie wśród chłopów obawa co do 
celu nowego powszechnego spisu. 
Wyjaśniamy, źe spis ten, uwzględ­
niający zarówno obszary użytków 
rolnych, areał zasiewów, liczbę

Inwentarza w gospodarstwach itp„ 
jak również liczbę osób zatrudnio­
nych w gospodarce rolnej -- słu­
żyć będzie wyłącznie celom staty­
stycznym,

W ostatnich dniach podpisa­
nych zostało i weszło w życie 
kilka dalszych uchwał Rady 
Ministrów; spośród nich wy­
mienić należy uchwałę w spra 
wie rozdziału i wykorzystania 
mieszkań pracowniczych i służ 
bowych oraz rozdziału miesz-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Rząd Li Sp-Mana
przeciwko
W. Brytanii

NOWY JORK (PAP)
Jak

+ na taśmie 
dalekopisu*

Wspólna deklaracja
polsko-chińska

Zgodność poglądów na temat: nowych momentów w sy-
tuacji międzynarodowej dalszego umocnień a soK
darności kra ów soc al stycznych — rozwoju przyjaz 

nych stosunków między Polską i Chinami
PEKIN (PAP)
W dniu 11 kwietnia nastąpiło w Pekinie podpisanie 

wspólnej deklaracji polsko-chińskiej. Ze strony chiń­
skiej deklarację podpisał premier Rady Państwowej 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai, a ze strony 
polskiej prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz.

Polska delegacja rządowa z premierem Cyrankie­
wiczem odleciała w czwartek rano do Szanghaju, 
skąd uda się do Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej.

Przepisy

■nadal ważne

podaje korespondent
agencji United Press, minister
spraw zagranicznych Korei

Zamiast nieużytków
— las

(Inf. wł.)
6.433 tys, sadzonek na obszarze 

802 hektarów — to wynik dwulet­
niej akcji zalesiania nieużytków 
rolnych w województwie poznań­
skim. Tej wiosny najbardziej do­
pomogła — zwłaszcza w zasadze­
niu 20 tys. drzewek topolowych — 
młodzież szkolna.

Ubiegłej środy wybrano ponow­
nie w Poznaniu Wojewódzki Ko­
mitet Dni Lasu i Zadrzewiania 
Kraju, w skład którego weszli: 
mgr T. Musierowicz — jako prze­
wodniczący, inż. H. Rataj, inż, Z. 
Górski i dr. F. Białożewska.

Tegoroczny protektorat nad ak­
cją zadrzewiania nieużytków w 
Województwie przejmuje Liga O- 
chrony Przyrody. Przy wydatnej 
pomocy społeczeństwa (którą zade­
klarowało m. in. wojsko i mło­
dzież harcerska) stopniowo roz­
szerzać się będą zielone płuca o- 
eiedli, wiosek, miasteczek Wielko­
polski, a także i Poznania.

(em-par)

WOTUM ZA UFANIA 
Rada robotnicza Zakładów Pre­
fabrykatów na Żeraniu doko­
nała niedawno oceny pi acy swe 
go dyrektora, inż. Nowakow­
skiego, udzielając mu jedno­

myślnie wotum zaufania. 
Jak wiadomo, inż. Nowakowski 
objął stanowisko w wyniku kon 
kursu jako pierwszy dyrektor 

powołany w tym trybie.
Na zdjęciu (od lewej): inż. 
Janusz Skiba, nacz. dyr. inż. 
Kazimierz Nowakowski i nacz. 
inżynier Wiesław Proca/rini.

CAF - Fot. Mnttl

PANORAMĘ 
RACŁAWICKĄ 

słynny obraz Jona Styki i 
Wojciecha Kossaka wydoby­
to w czwartek, 11 om. rano 
o godzinie 5.^5 z podziemi 
Muzeum Śląskiego we Wro­
cławiu. Olbrzymie płótno, 
wagi i ton zwinięte w ru­
lon, długości 74 metrów, wy­
dobywał z piwnic oddział 
wojska, złożony ze stu żoł­
nierzy.

WIĘKSZOŚĆ 
ADENAUERGoSKA

w Bundestagu odrzuciła w

Nominacja 
wiceministrów 
sprawiedliwości

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia­

nował na stanowiska podsekre 
tarzy stanu w Ministerstwie 
Sprawiedliwości Stanisława 
Walczaka (PZPR) i Franciszka 
Sadurskiego (ZSL).

Równocześnie prezes Rady 
Ministrów odwołał Tadeusza 
Ręka ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie 
Sprawiedliwości.

czwartek projekt u stawy 
przewidujący ogłoszenie po­
wszechnej amnestii dla 
wszystkich więźniów poli­
tycznych.

„MORSKA WOLA" 
statek-baza wyszedł 11 bm. 
z portu w Gdyni w pierw­
szy tegoroczny rejs na ło­
wiska Morza Północnego. W 
ładowniach jednostki znaj­
duje się między innymi oko­
ło 10 tysięcy pustych be­
czek, S tysiące beczek z so­
lą, żywność i woda słodka 
dla rybaków.

Południowej Czo Czung Whan 
oświadczył w czwartek, źe 
flota południowo-koreańska 
zatrzymywać będzie ai- 
bierąjąc w środkach statki 
brytyjskie wiozące towary do 
portów KRLD.

Czo Czung Whan, który 
przemawiał w parlamencie 
Korei południowej, zapowie­
dział, iż jego rząd „zaapeluje 
do ONZ”, aby wystąpiła prze­
ciwko decyzji W. Brytanii w 
sprawie zniesienia zakazu han 
dlu z Koreańską Republiką 
Ludowo-Demokratyczną.

■iiiiiiih
PRAWNUK MICKIEWICZA

WARSZAWA (PAP)
Do Ministerstwa Pracy i O- 

pieki Społecznej od dłuższego 
czasu napływają liczne skargi 
na kierownictwa różnych in­
stytucji i przedsiębiorstw z po­
wodu zwalniania z pracy in­
walidów.

W związku z tym Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej 
zwraca uwagę, że żadne roz­
porządzenie ani przepisy doty­
czące likwidacji przerostów ad 
ministracyjnych nie uchylają 
przepisów dotyczących zabez­
pieczenia pracy inwalidom.

Ministerstwo przypomina, że 
zakład pracy może rozwiązać 
umowę o pracę z inwalidą tyl­
ko z ważnych przyczyn, za pi­
semną zgodą prezydium wła­
ściwej rady narodowej. Za 
ważne przyczyny uprawniają­
ce do wniosku o zwolnienie in­
walidy uważa się dokonanie 
przestępstwa, stwierdzonego 
prawomocnym wyrokiem są­
dowym lub ciężkie naruszenie 
podstawowych obowiązków 
pracowniczych.

Wszelkie zwolnienia inwali­
dów z pracy wbrew powyż­
szym zasadom powinny być 
traktowane jako naruszanie 
obowiązujących przepisów.

Poniżej podajemy fragmen­
ty wspólnej deklaracji dele­
gacji rządowej Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i dele­
gacji rządowej Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Na wstępie deklaracja pod­
kreśla, że polska delegacja rzą­
dowa została w ChRL gorąco 
powitana i serdecznie, przyję­
ta oraz że wizyta jej w Chi­
nach przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia stosunków polsko- 
chińskich i stosunków łączących 
wszystkie państwa socjalistycz­
ne.

Rozmowy—głosi deklaracja 
— toczyły się w przyjaznej 1 
serdecznej atmosferze oraz w 
duchu wzajemnego zrozumie­
nia i braterskiej jedności. W 
czasie rozmów obie strony 
dokonały w oparciu o polsko- 
chińską deklarację z dnia 16 
stycznia 1957 roku wymia­
ny poglądów na temat no­
wych momentów w sytuacji 
międzynarodowej, na temat 
dalszego umocnienia solidar­
ności między krajami socja- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Proi. Lukacs
wrócił na Węgry

BUDAPESZT (PAP)
Prof. Gyoergy Lukacs — 

jak donosi radio budapeszteń­
skie — powrócił do Węgier. 
Lukacs, który przebywał w 
Rumunii zwrócił się do rządu 
węgierskiego z prośbą, aby 
pozwolił mu kontynuować pra 
ce naukowe w ojczyźnie. Rząd 
Kadara przychylił się do proś­
by uczonego węgierskiego.

Galewski skazany
na dożywotnie więzienie

W POLSCE
Bawiący w Polsce na 

proszenie Ministerstwa
za- 

Kul-
tury i Sztuki — Jerzy Górec­
ki, będący w prostej linii pra­
wnukiem A. Mickiewicza, reali­
zuje kolorowy film. Zbiera ma 
teriały do cyklu artykułów i 
wykładów o Polsce.

Pracę swą Jerzy Górecki roz 
począł od Warszawy, skąd nu 
stępnie uda się w podróż po 
całej Polsce.

Na zdjęciu: Na dachu hote­
lu „Warszawa" Z prawej — 
Jerzy Górecki. Obok fotogra-

(Inf. wl.)
Jak już informowaliśmy 

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
wydał wyrok w sprawie F. 
Gajewskiego.

Sąd uznał Galewskiego win­
nym zamordowania Marii Ur­
baniakówny, będącej w piątym 
miesiącu ciąży. Kwalifikując to 
przestępstwo jako podpadające 
pod art. 225 § 1 KK — wy­
mierzył mu karę dożywotniego 
więzienia z pozbawieniem na 
zawsze praw honorowych i pu­
blicznych.

W uzasadnieniu wyroku czytamy 
m. in., że brak wprawdzie bezpo­
średnich dowodów winy, jednak 
istnieje szereg poszlak, które w lo­
gicznym powiązaniu wskazują na
Galewskiego jako mordercę. DO

fik i filmowiec 
Wrocławski.

CAF —

Maksymilian

pośrednich dowodów należą m. In. 
plamy krwi na garderobie Galew­
skiego o grupie B. jaką posiadała 
denatka, list z . października ub. 
ro’.u, brak alibi, zadrapania na 
twarzy, fakt wynikający z zeznań

: 10 
wy-

KOMISJA LIGI ARABSKIEJ 
prowadząca w Jemenie dochodze­
nia w sprawie sporu jemeńsko- 
brytyjskiego, została dnia 10 bm 
zaatakowana przez żołnierzy an­
gielskich.

KATASTROFA
SAMOLOTOWA 

wydarzyła się nocą z
na 11 nad brazylijską 
sepką Anchieta. Rozbił się

fot. Grzęda

o fi

samolot pasażerski Brazy­
lijskich Linii Lotniczych, 
który leciał z Rio de Janeiro 
do Sao Paulo. Pasażerowie 
oraz załoga w liczbie SO o- 
sób ponieśli śmierć.

świadków, źe w krytycznym dniu 
nie wrócił do domu przed godz. 
24 oraz wyjaśnienia świadków, na 
podstawie których trzeba wyklu­
czyć możliwość długiego spaceru 
Urbaniakówny z nieznajomym 
mężczyzną.

Odmowa złożenia przez Galew­
skiego zeznań jest — zdaniem Są­
du — wymowna 1 potwierdza jego 
winę. Jako motyw zbrodni uznać 
należy fakt, że porzucenie denat­
ki, znajdującej się w ciąży, po­
ważnie nadszarpnęłoby Galew­
skiemu opinię, o którą tak bardzo 
dbał. Trzeba bowiem przyjąć, że 
Galewski zrezygnował z zawarcia 
związku małżeńskiego.

Wydając wyrok, Sąd wziął pod 
uwagę następujące okoliczności 
obciążające: popełnienie mordu z 
premedytacją, podstępne wyko­
rzystanie zaufania, ohydny sposób 
mordu, błahe motywy zbrodni w 
stosunku do ogromu przestępstwa, 
brak skruchy oraz fakt, że Galew 
ski był człowiekiem o nieprzecięt­
nej inteligencji. Ze względu na to 
Sąd stwierdził konieczność wy­
eliminowania go ze społeczeństwa. 
Jednocześnie Sąd wziął pod uwagę 
okoliczności łagodzące: młody 
wiek oskarżonego i dotychczaso­
wą niekaralność, wskutek czego 
nie zastosował najwyższego wy­
miaru kary.

Wyrok nie jest prawomocny. W 
razie zgłoszenia, w okresie do 14 
dni wniosku o rewizję, sprawę roz 
patrywać może Sąd Najwyższy.

Florian Galewski wysłuchał wy­
roku z kamiennym spokojem.

d)

O

Anglia żyje 
na kredyt"

LONDYN (PAP)
Do późnego wieczora toczy­

ła się w środę w Izbie Gmin 
debata nad preliminarzem bu­
dżetowym W Brytanii na rok 
1957/58. Preliminarz ten zosiał 
surowo skrytykowany orzez 
rzecznika opozycji Harolda 
Wilsona, który podkreślił w 
swym przemówieniu, iż rok 
1956 był rokiem zastoju w 
brytyjskiej produkcji przemy­
słowej.

„Anglia żyje na kredyt” — 
oświadczył Wilson — zazna­
czając iż nowy budżet nie po­
może w rozwiązaniu palących 
problemów,
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Niemal cała prasa, zachodnia 
w obszernych depeszach donosi 
o przyjęciu przez Mao Tse-tunga 
zaproszenia przyjazdu do Pol­
ski. Komentując ten fakt jako 
niezwykle ważne wydarzenie

Fjgaro
pisze:

„Wyróżnienie Polski przez pre­
zydenta Chin ma niezwykle donio­
słe znaczenie polityczne. W Peki­
nie podkreśla się, że wizyta Mao 
Tse-tunga w Polsce będzie jego 
pierwszą od kilkudziesięciu lat po­
dróżą za granicę... Decyzja prezy­
denta Chin wywołała sensację w ko 
łach oficjalnych USA, które Jed­
nak wstrzymały się od komento­
wania tych wiadomości.”

„Daily Herald”
rozważa możliwości nadania 
stosunkom handlowym z China­
mi realnych podstaw. W piś­
mie tym (z dnia 9 bm.) czyta­
my:

„Wielka Brytania musi powięk­
szyć swój eksporty Chiny stanowią 
cenny rynek dla towarów takich, 
jak: sprzęt górniczy i traktory... 
Rząd brytyjski wciąż czeka na 
zgodę USA na zlikwidowanie... re­
strykcji w naszym handlu z China­
mi. Eden również czekał, ale da­
remnie. Niezależnie jednak od tego 
czy Amerykanie udzielą zgody czy 
też nie — czas najwyższy, aby rząd 
brytyjski zrozumiał, że o sprawie 
tej należy zadecydować w kraju...”

W licznych wystąpieniach 
prasowych zarówno po amery­
kańskiej jak i zachodnio-euro­
pejskiej stronie Atlantyku prze 
bijają wspólne nutki „zaniepo­
kojenia" w związku z zamie­
rzonym przez Wielką Brytanię 
zredukowaniem budżetu woj­
skowego. Między innymi wa­
szyngtoński

A PT informuje

Ollenhauer za Bundeswehrq 
.bez broni atomowej

Przewodniczący Niemieckiej 
Partii Socjaldemokratycznej 
Ollenhauer oświadczył w prze 
mówieniu radiowym, że rząd 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej powinien prowadzić po­
litykę odprężenia i rozbroje­
nia, a nie politykę zbrojeń ato 
mowych. Ollenhauer dodał, 
że obecne dążenie rządu boń- 
skiego do zbrojeń atomowych 
może niekorzystnie wpłypąć 
na przebieg londyńskich ro­
kowań w sprawie rozbrojenia.

Ollenhauer wypowiedział 
się także bardzo stanowczo 
przeciwko wyposażaniu armii 
niemieckiej w broń atomową 
i magazynowaniu tej broni na 
terytorium NRF. Polemizując 
z twierdzeniem Adenauera, 
jakoby taktyczna broń atomo­
wa stanowiła tylko dalszy 
etap rozwoju artylerii, przy­
wódca SPD podkreślił, że na-
wet 
broń 
moc

najmniejsza 
atomowa ma

taktyczna

wybuchową niż
najcięższych pocisków 
typu.

Wspólna ówlarac a
spraw zagranicznych i mini­
strowie obrony 15 krajów. Jak 
pisze DPA, sądząc z przygo­
towań ma to być konferencja 
„monstre” — „największa z do 
ychczasowych konferencji 

międzynarodowych na ziemi 
niemieckiej”. Wybór Bonn dla 
tej sesji dokonany został nie­
wątpliwie w związku z nad­
chodzącymi wyborami do 
Bundestagu w celu przekona­
nia ludności, jak słuszna jest 
polityka Adenauera i wielu 
jego sprzymierzeńców.

(m)

większą
; tysiąc 
starego 

(m)

„Monstre“ 
konferencja NATO 
w Bonn

2 maja rozpoczyna się w 
Bonn 3 dniowa sesja Ra.dy Pak 
tu Atlantyckiego, w której 
wezmą udział ministrowie

W
SZWEDZKA PARA KRÓLEW­

SKA — król Gustaw i królowa 
Ludwika przybyli w czwartek do 
Londynu z nieoficjalną wizytą, 
która potrwa do 24 kwietnia.

CHIŃSKA DELEGACJA HAN­
DLOWA przybyła 11 bm do Bu­
dapesztu. Przeprowadzi ona roz­
mowy na temat wymiany towaro­
wej między Chinami a Węgrami 
w roku 1957.

NAZIM HIKMET, znany poeta 
turecki, został powołany w poczet 
czlonków-korespondentów Niemiec 
kiej Akademii Sztuk.

ALPINIŚCI BRYTYJSCY i wło­
scy organizują wspólną wyprawę 
na Distaghil San — jeden z nie­
zdobytych dotychczas szczytów 
himalajskich, położonych w ma- 
sywie Karakoram (północny Paki­
stan).

polsko - chińska
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

listycznymi oraz rozwoju 
przyjaznych stosunków mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Chińską Republiką 
Ludową. Obie strony osiąg­
nęły zgodność poglądów w 
wyżej wymienionych proble­
mach.

Oceniając sytuację międzynaro­
dową w ostatnim okresie, obie 
strony stwierdzają, że mimo iż 
narody miłujące pokój i te rządy, 
które stoją na gruncie pokojowe­
go regulowania spornych proble­
mów międzynarodowych, nie u- 
stają w konstruktywnych wysił­
kach, co doprowadziło do złago­
dzenia ogólnej sytuacji, agresyw­
ne koła imperialistyczne nie za- 
przestają antypokojowej działalno­
ści i usiłują realizować swe stare 
cele, często maskując je nowymi 
formami. W Europie wskrzeszają 
siły militarystyczne Niemiec zach. 
W Azji nadal uprawiają działalność 
zagrażającą nieźależnoścl i neu­
tralności wielu krajów tego rejo­
nu. Na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych lansują doktrynę 
Eisenhowera celem przejęcia po-

chodnia granica Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
na Odrze i Nysie Łużyckiej 
jest nienaruszalną grani, 
cą pokoju między Polską i 
Niemcami, zgodną z intere 
sami bezpieczeństwa euro­
pejskiego.
Obie strony przeciwstawia­

ją sie blokom militarnym w 
rodzaju NATO. SEATO, pak­
tu bagdadzkiego i stoją na
stanowisku, że 
przeciwstawne sobie

wszystkie

militarne powinny być
bloki 

za-

Prace Rady Ministrów
(Ciąg dalszy ze str. 1)

kań uzyskanych z publicznego 
budownictwa mieszkaniowego. 
Przewiduje ona m. in., że w
budownictwie rozproszonym

zycji kolonialnych Anglii 
cji.

Koła imperialistyczne w 
ciągu przeciwstawiają się

ii Frań-

dalszym 
porozu-

mieniu w sprawie redukcji zbro­
jeń i całkowitego zakazu użycia 
oraz produkcji broni jądrowej, 
przeciwstawiają się zaprzestaniu 
doświadczeń z tą bronią W opar­
ciu o Pakt Północno-Atlantycki 
rozszerzają bazy atomowe i rakie­
towe w Europie, co stwarza po­
ważne niebezpieczeństwo dla po­
koju w Europie i na całym świę­
cie.

Sytuacja ta wymaga 
wzmocnienia solidarności

stąpione przez systemy zbio­
rowego bezpieczeństwa i po­
koju.

Oba rządy stwierdzają, że 
historycznej doniosłości pro­
ces wyzwalania się krajów ko 
lonialnych i półkolonialnych 
z jarzma zależności jest pro­
cesem, którego żadna siła 
nie pot'afi powstrzymać i 
potępiają wszelkie próby 
przeciwstawienia się ruchowi 
narodowo-wyzwoleńczemu, ja 
ko sprzeczne z zasadami sa­
mostanowienia narodów i za 
grażające pokojowi świata.

Omawiając sprawy Bliskie­
go i Środkowego Wschodu de­
klaracja stwierdza, że niepod­
ległość Egiptu jest nadal za­
grożona.

Obie strony — czytamy w 
deklaracji — uważają, iż dro

„Evening Star“
pisze:

„Można było w Waszyngtonie zo­
baczyć zasępione twarze, gdy 
Wielka Brytania w ubiegłym ty­
godniu zgłosiła swój zamiar tak 
znacznego zredukowania swego 
budżetu wojskowego... Od 1981 ro­
ku armia Jej niewiele wykraczać 
będzie poza ramy sił policyjnych.”

Ubolewając nad słabością 
NATO „Erening Star“ doda je:

„W ciągu ostatnich 18 miesięcy 
siły NATO znacznie zmalały. Fran­
cuzi byli zmuszeni wycofać z niej 
trzon swoich doskonale wyćwiczo­
nych 1 wyposażonych w broń ame­
rykańską wojsk, celem wysyłania 
Ich do Algeru. „Kampania” sueska 
zmusiła Wielką Brytanię do wyco­
fania takiej samej liczby dywizji, 
co jeszcze bardziej nadwątliło 
NATO.”

W ogóle twórcy NATO mają 
ostatnio sporo kłopotów z uza­
sadnieniem istnienia tej niepo­
pularnej wśród narodów „in­
stytucji". Tak zwana sprawa 
Speidla trudności te jeszcze po­
głębia.

Oto na przykład:

prowadzonym przez poszcze­
gólne resorty mieszkania roz­
dzielane będą w myśl wytycz­
nych właściwego ministra i 
przeznaczane w zasadzie tylko 
na mieszkania służbowe insty- 
tuc^i będącej inwestorem. W 
budownictwie rozproszonym 
prowadzonym przez prezydia 
rad narodowych, rady te są 
wyłącznym dysponentem 
uzyskanych tą drogą mieszkań. 
Natomiast w budownictwie o- 
siedlowym realizowanym przez 
DBOR mieszkania rozdzielać 
będą rady narodowe, z wyjąt­
kiem mieszkań zastrzeżo­
nych do dyspozycji resortów: 
obrony narodowej, spraw we-
wnętrznych na potrzeby

nia zezwoleń na eksploatację i do­
starczania potrzebnej dokumenta­
cji technicznej.

Bardzo potrzebną uchwałę 
podjęła Rada Ministrów w 
sprawie zabytków. Zgodnie z 
jej treścią, wykonawcy narodo 
wycli planów gospodarczych, 
w szczególności z zakresu bu­
downictwa administracyjnego, 
kulturalno-społecznego, nauko 
wego i mieszkaniowego obo­
wiązani są, przy lokalizacji o- 
biektów inwestycyjnych usta­
lić przy współpracy konserwa-

krajów
wzmocnienia

socjalistycznych,
współpracy

Żądania rewiz i 
ogran czeń handlowych 
W. Brytanii 
ze Wschodem

gą do usunięcia tego stanu 
rzeczy może być przestrzega­
nie zasady niewtrącania się 
w sprawy wewnętrzne kra­
jów rejonu bliskowschodnie­
go, zlikwidowanie paktu bag 
dadzkiego i baz wojskowym 
obcych państw w tych kra­
jach.

W dalszym ciągu deklaracji 
obie strony omcąoiają sytua­
cję w Kaszmirze, Indochinach,^ 
Wietnamie i Korei. Polska i 
Chiny opowiadają się za poko 
jowym rozwiązaniem proble­
mów powstałych w wymienio­
nych krajach.

Problemy te powinny byó 
rozstrzygnięte drogą pokojo­
wych rokowań między zainte­
resowanymi państwami w opar 
ciu o ścisłe przestrzeganie po­
rozumień międzynarodowych 
(np. układy genewskie) przy 
poparciu wszystkich zaintere­
sowanych narodów.

Chińska Republika Ludo­
wa wita nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy Japonią, a Polską oraz 
szeregiem innych krajów i 
uważa, że stanowi to pozy­
tywny wkład do ustabilizowa­
nia sytuacji międzynarodo­
wej.

Delegacje obu krajów 
uważają, że należy dokła­
dać ciągłych starań w ce­
lu osiągnięcia ogólnego

„Berliner Zeitung”
w wydaniu z 9 bm. publikuje 
fotografię tajnego dokumentu 
zbrodni, podpisanego przez 
Speidla w latach okupacji we 
Francji, rozkazującego wymor­
dować tysiąc Francuzów i Ży­
dów. „Berliner Zeitung" stwier­
dza :

„Ten tajny dokument jest jednym 
x wielu dowodów zbrodni dokony­
wanych na polecenie Speidla Do­
kument zawiera odręczne notatki 
pisane ręką Generalfeld-marszałka 
Keitla, który, jak wiadomo, za po­
dobne zbrodnie skazany został w 
Norymberdze. Dokument ten, jak 
i liczne inne, dostarczone zostały 
dzięki pomocy polskich powstań­
ców.” (Uczestników Powstania 
Warszawskiego — przyp. HEL.)

Ujawnienie tych dokumentów 
przyczyni się niewątpliwie do 
spotęgowania fali protestów, 
nie tylko wśród patriotów fran­
cuskich, lecz także we wszyst-
kich państwach członkach

MO, a na terenie Śląska i woj. 
krakowskiego — do dyspozycji 
resortu górnictwa węglowego.

Weszła w życie również uchwała 
Rady Ministrów o wykorzystaniu 
płytkich złóż węgla brunatnego. 
Przewiduje ona, że złoża, które nie 
zostały objęte pianami eksploata­
cyjnymi resortu górnictwa 1 ener­
getyki, mogą być eksploatowane 
przez przedsiębiorstwa przemysłu 
terenowego, spółdzielnie, bądź ze­
społy 1 zrzeszenia chłopskie. U- 
chwała stwierdza, że w roku bie­
żącym powinno powstać na tere­
nie kraju co najmni.ej 15 odkryw­
kowych kopalń węgla brunatnego 
eksploatowanych przez rady na­
rodowe i Samopomoc Chłopską. 
Przewiduje ona również uproszczo 
ny 1 przyspieszony tryb udziela­

torów, czy na danym terenie 
nie znajdują się nieruchomości 
zabytkowe, nadające się do od 
budowy lub remontu na^ po­
wyższe cele inwestycyjne. U- 
chwała przewiduje, że władze 
miejskie lub wojewódzkie po­
winny odmawiać zgody na lo­
kalizację, inwestycji w innym 
miejscu, jeżeli inwestor nie u- 
zasadni, bądź też niedostatecz­
nie uzasadni swą odmowę sko­
rzystania z nadającego się do 
odbudowy lub remontu obiek­
tu zabytkowego.

K. RZEMIENIECKI

ze wszystkimi pokój miłują 
cymi siłami w celu prze, 
ciwstawienia się wojen­
nym planom militarnych 
ugrupowań imperialistycz­
nych.
Obie strony popierają pro­

pozycje złożone przez ZSRR 
w Podkomisji Rozbrojenio­
wej w dniu 18 marca 1957 r. 
i stwierdzają, że stanowią 
one dalszy krok ułatwiający 
międzynarodowe porozumie­
nie w tej sprawie.

Przyłączenie Niemiec za­
chodnich do Paktu Północ­
no-Atlantyckiego i forsowna 
remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich wzmagają napięcie 
w Europie i na całym świę­
cie. W tej sytuacji obie stro 
ny uważają, że Układ War­
szawski stanowi niezbędną 
formę obrony pokój miłują­
cych państw socjalistycz­
nych.

Rząd Chińskiej Republi­
ki Ludowej ponownie pod­
kreśla, że istniejąca za-

LONDYN (PAP)
Szerokie koła społeczeństwa 

angielskiego, prasa brytyjska 
oraz przedstawiciele świata 
gospodarczego Wielkiej Bry­
tanii występują z żądaniem 
rewizji ograniczeń w handlu 
z Chinami, ZSRR i innymi 
krajami obozu socjalistycżne- 
go.

Sprawa rozszerzenia hand­
lu ze Wschodem była w tych 
dniach tematem wielu inter­
pelacji w Izbie Gmin

Zapytany przez labourzystę 
Plummera, „jakie kroki po­
dejmuje rząd angielski, aby 
zmniejszyć ograniczenia w 
handlu z Chinami. ZSRR i in 
uymi krajami Europy wschód 
niej“, minister stanu do 
spraw zagranicznych Orms- 
by-Gore oświadczył, że ogra­
niczenia te „są stale przepa- 
trywane“ i że w najbliższych 
dniach przedstawiciel rządu 
złoży u’ Izbie Gmin odpowied 
nie oświadczenie.

Z trasy wielkiej podróży

„Kraj porannej świeżości11

NATO, uważających fakt mia­
nowania generała hitlerowskie­
go Speidla dowódcą europej­
skich wojsk lądowych — jako 
osobistą obrazę.
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Dymisja
premiera Jordanii

KAIR (PAP)
W środę po południu pre­

mier Jordanii Suleiman Na- 
bulsi zakomunikował królowi 
Husseinowi, iż podaje się do 
dymisji. Król Hussein — przy­
jął rezygnację natychmiast.

Wyjaśniając powody dymi­
sji Nabulsi napisał w liście do 
Husseina: „Szef sekretariatu 
królewskiego poinformował 
mnie, że Wasza Królewska 
Mość życzy sobie, bym ustąpił 
ze stanowiska premiera. Wo­
bec tego podaję się do dymi­
sji”.

W komentarzach do dymisji 
- Nabulsiego, agencje zachodnie 

stwierdzają, że między królem 
a premierem Jordanii istnieją 
rozbieżności w dziedzinie po­
lityki zagranicznej. Nabulsi 
jest zwolennikiem ścisłego 
związania Jordanii z Egiptem 
i Syrią. Natomiast Hussein re­
prezentuje — orientację zde­
cydowanie prozachodnią.

IZ orea (po koreańska Czosen — „kraj 
porannej świeżości”) zajmuje pół­

wysep tej samej nazwy i przylegającą do 
niego część kontynentu. Poetyczna nazwa 
tego kraju jest w pełni usprawiedliwiona. 
Obok dzikich skalnych gór północy z burz­
liwymi potokami, pędzącymi swe wody 
przez pełne grozy wąwozy, występują ży­
zne równiny południa, z zieleniejącymi ni­
wami i kwitnącymi sadami. Obok surowej, 
nieprzebytej tajgi — wysokie strzeliste ce- 
dry i modrzewie, wspaniałe gaje szlachet­
nych kasztanów, białych akacji, drzew pi­
stacjowych i wiecznie zielonych, podzwrot­
nikowych roślin. Suche, zimne wiatry kon­
tynentalne powodują w północnych dziel­
nicach silne mrozy, a ciepłe i wilgotne 
monsuny oceaniczne przynoszą prawdziwie 
tropikalne ulewy.

Ten piękny, daleki kraj, przeżywa w o- 
kresie ostatnich dziesiątków lat tragiczne 
dzieje. Od r. 1910—1945 Korea była kolo­
nią japońską, doznając piekła udręki i upo­
korzenia ze strony zaborcy.

Latem 1945 r. północną część kraju wy­
zwoliły wojska radzieckie, południową zaś 
— wojska amerykańskie. Granicę między 
okupacyjną strefą radziecką a amerykań­
ską ustalono wzdłuż 38 równoleżnika. Zgod 
nie z porozumieniem ministrów spraw za­
granicznych ZSRR, USA i Anglii z grudnia 
1945 r. Korea miała stać się jednolitym, 
niepodległym państwem demokratycznym

Niestety, rozwój wydarzeń poszedł w kie 
runku przeciwnym. W Korei południowej 
powstał inspirowany przez USA marionet­
kowy rząd Li Syn Mana. W ciągu pierw­
szych powojennych lat podział kraju stal 

/się faktem dokonanym.
Aż wreszcie w lecie 1950 r. nastąpił tra­

giczny epizod; wojska południowo-koreań- 
skie przekroczyły 38 równoleżnik podejmu­
jąc awanturniczą Inwazję na północ. W

wyniku klęsk zadanych przez armię ludo­
wą wojskom Li Syn Mana Stany Zjedno­
czone rozpoczęły zbrojną interwencję prze­
ciwko Korei ludowej. Jednocześnie USA for 
sują w Radzie Bezpieczeństwa bezprawną 
decyzję o pomocy wojsk Narodów Zjed­
noczonych dla Korei południowej. Piękna 
koreańska ziemia spłynęła obficie krwią, a 
jej miasta i fabryki zamieniły się w rui­
ny.

Rozejm zawarty po trzech latach niszczy­
cielskiej wojny pozostawił nadal kraj roz­
darty wzdłuż 38 równoleżnika. Jest to tym 
bardziej bezsensowne, że — pominąwszy 
już względy polityczne — obydwie części 
kraju tworzą razem niezbędną dla prawi­
dłowego rozwoju Korei całość gospodarczą. 
Gęsto zaludnione rolnicze okręgi południo­
we stanowią dla górzystej, przemysłowej 
północy zasobny śpichlerz żywnościowy. 
Podział kraju odbija się więc w sposób fa­
talny na życiu gospodarczym zarówno po­
łudnia jak i północy.

Koreańska Republika Ludowo-Demo­
kratyczna (obszar 127 tys. km2, 10 min. lud­
ności, stolica Phenian), jak każdy zniszczo­
ny wojną kraj, w ciężkim trudzie dźwiga 
się z ruin. Podobnie jak w Wietnamie i 
Kambodży, przedstawiciele Polski uczest­
niczą tu w międzynarodowej komisji strze­
gącej układu rozejmowego z 1953 r.

Między Polską i KRL-D istnieją dalsze 
możliwości rozszerzenia współpracy handio 
wej i kulturalnej. Na mocy polsko-korc- 
ińskiego układu handlowego z marca ub./ 
r. importujemy z Korei cynk, złom miedzi 
i inne minerały, w zamian za nasze maszy­
ny, urządzenia budowlane, maszyny gór­
nicze, sprzęt elektrotechniczny itp. Obec­
na wizyta naszego Premiera w tym kraju 
przyczyni się niewątpliwie do dalszego r^. 
szerzenia wzajemnych stosunków z korzy­
ścią dla obu stron.

r. b.

zbliżenia miedzy krajami, 
niezależnie od ich ustro­
jów politycznych, społecz­
nych i ekonomicznych.
Kraje socjalistyczne ma­

ją yzspólny cel — budowę so 
cjalizmu i komunizmu — i 
wspólną ideę — naukę mar- 
ksizmu-leninizmu. Wspólne 
idee i cele ściśle łączą Zwią­
zek Radziecki, Polskę, Chi­
ny Ludowe i inne kraje so­
cjalistyczne. Obie strony są 
zdecydowane dokładać wszel 
kich starań dla dalszego 
umocnienia solidarności mię 
dzy krajami obozu socjaliz­
mu w oparciu o marksistow­
sko-leninowskie zasady prole 
tariackiego internacjonaliz­
mu i równości między naro­
dami.

Obie strony uważają, że 
budowa socjalizmu w opar­
ciu o naukę marksistowsko- 
leninowską jest naczelnym 
interesem narodów obu na­
szych krajów.

Realizując budownictwo so 
cjalizmu z uwzględnieniem 
konkretnych warunków i spe­
cyfiki każdego kraju należy 
konsekwentnie zwalczać róż­
nego rodzaju wypaczenia, na 
leży przeciwstawiać się za­
równo doktrynerstwu i dog- 
matyzmowi, jak rewizjoniz- 
mowi. Jest to niezawodna 
gwarancja skutecznego prze­
łamywania trudności i krzy­
żowania zakusów sił wro­
gich wobec budownictwa so­
cjalistycznego.

Chińska Republika Ludo 
wa śledzi z radością sukce 
sy osiągnięte przez Polską 
Zjednoczoną Partię Robo­
tniczą po VIII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR. 
Wszystkie siły ludowo-de­
mokratyczne w Polsce sku­
piają się wokół Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­
czej z towarzyszem Gomuł 
ką na czele. Wyniki ostat­
nich wyborów do Sejmu są 
wymownym dowodem, że 
naród polski pod kiero- 

1 wnictwem Polskiej Zjedno
l czonej Partii Robotniczej
; zdecydowanie kroczy do

socjalizmu. Rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej jest 
głęboko przekonany, że Pol 
ska Rzeczpospolita Ludo­
wa wnosi coraz większy 
wkład do umocnienia wiel 
kiej rodziny państw socja 

; listycznych.
Obie slrony z zadowoleniem 

stwierdzają, że współpraca mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą i Chińską Republiką Ludową 

' w dziedzinie politycznej, gospodar- 
; czej, żeglugowej i kulturalnej co- 
[ raz bardziej się umacnia i rozwija 

w duchu braterstwa Chińska Re­
publika Ludowa jest wdzięczna 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

[ za poparcie w jej walce o umoc- 
nienie suwerenności i za jej po- 

; moc w dziedzinie ekonomicznej, 
żeglugowej i naukowo-technicz­
nej.

Obie strony wyrażają przekona­
nie, że rządy obu krajów będą na­
dal rozwijały przyjazną współ­
pracę między obu krajami w wy­
żej wymienionych dziedzinach i w 
duchu wzajemnego zrozumienia 
oraz braterskiej współpracy i że 
wyrazie potrzeby będą się nara- 

j lizały w interesujących oba kraje 
, ważnych problemach.



I Kultura Duńczyków nakazu­
je im troszczyć się o wygląd i 
schludność miasta, a że w mie­
ście portowym, nasyconym wy­
jątkową wilgotnością, nie ła­
two utrzymać czystość, władze
miejskie zmobilizowały stałych 
zawodowych czyścicieli ulic, 
których widzimy w czasie „ak­
cji". Stolica Danii jest więc re 
prezentacyjnym biletem wizy­
towym tego niedużego, ale am­
bitnego narodu.

W stolicy
DANII

Kraj o wysokiej 
oświaty znamy na

kulturze obywateli i takimż poziomie 
ogół z gazet i reklamowych prospektów,

jako eksportera jajek, drobiu i masła. AYiadomo, Duńczycy 
potrafili świetnie rozwinąć u siebie hodowlę bydła i drobiu. 
W licznych szkołach rolniczych, w uniwersytetach ludowych 
kształcą i rozwijają się kadry doskonałych rolników. Wyso­
ko postawiony przemysł spożywczy i rolny stanowi główne 
źródło dobrobytu Danii. Jest i przemysł ciężki, choć koncen-

Podróż do... Wielkopolski

truje się wyłącznie w największym mieście 
hadze — stolicy Danii.

i porcie Kopen-

HALLO!
TU RADIO POZNANI...

Nie pamiętam dokładnej da­
ty — zdarzyło się to może 30 
lat temu, może więcej. Po wiel 
kim dla mnie przeżyciu, jakim 
było zainstalowanie w domu e- 
lektryczności, nastąpiło dalsze, 
równie doniosłe i radosne: oj­
ciec kupił czarną, ebonitową 
skrzynkę z dwoma kryształka­
mi i parę słuchawek. To było 
radio. Zbliżałem się do tego 
aparatu z uczuciem podziwu 
i... łęku.

Jakże wiele zmieniło się na 
świecie: wtedy — triumf de­
tektora, dzisiaj — telewizja w 
kolorach naturalnych. Upływ 
czasu mierzy się nie tylko ka­
lendarzem, ale przede wszyst­
kim postępem w każdej 
dziedzinie. To też mam na my­
śli w dniu pięknego jubileuszu 
30-lecia rozgłośni poznańskiej: 
oprócz postępu technicznego, 
większą intelektualność, różno

rodność audycji, operatywność 
redakcji w terenie, docieranie 

■ do ludzi ,a co najważniejsze — 
ideę przyświecającą zespołowi 
Polskiego Radia w Poznaniu.

Opowiedzmy pokrótce historię 
naszej rozgłośni.

Myśl wybudowania radiostacji 
w Poznaniu poczęła się w roku 
1925 z inicjatywy starosty i radcy 
wojewódzkiego — Stanisława Zio- 
łeckiego. Koszt budowy przejął na 
siebie Związek Powiatów Wielko­
polski. W lipcu 1926 roku został 
przydzielony Radiu Poznańskiemu 
przez magistrat teren pod budo­
wę przy ul. Bukowskiej 53 (obec­
nie Świerczewskiego). Uroczyste 
otwarcie rozgłośni i radiostacji na­
stąpiło w kwietniu 1927 r. W audy­
cjach brali udział wszyscy niemal 
wybitni muzycy, artyści operowi 
i dramatyczni, profesorowie Uni­
wersytetu Poznańskiego, dzienni­
karze. Z wybitnych ówczesnych 
wykonawców przebywają obecnie 
w Poznaniu m. in.: Gem uda Ko- 
natkowska, Maria Schreiberowna, 
Zdzisław Jahnke, Józef Madeja, 
Maria Janowska-Kopczynska, Ma­
ria Trąmpczyńska, Józei Woliń-

NOWE MIASTO
rzeczpospolita zapomnianych

Wybieram się w daleką podróż. Do Wielkopolski... Żółta ma­
pa, wisząca na ścianie w redakcji, wabi nazwami miast, miasteczek 
1 wsi. Koło, Ostrów, Środa, dalej jakieś Dominowo, Murzynowo, 
Klęka. W tych niedalekich od Poznania i „nie bardzo podłych”
miejscowościach kryją się ważne sprawy ludzi.

Kopenhaga nie 
należy do naj­

piękniejszych 
architektonicz­

nie miast w Eu 
ropie, ma jed­
nak sporo uro 
ku. Liczne ka­
nały, przecina­
jące miasto, u- 
podabniają je 
do Wenecji. 
Szczególnie, gdy 
zapada zmrok, 
a ulice jaśnie­
ją milionami 

różnokoloro­
wych neonów. 
Miasto zyskało 
sobie także, zre 
sztą nie najbar 
dziej zaszczyt­
ne, miano jed­
nego z głów­
nych centrów 
europejskich w 
zakresie... płat­
nej miłości.

LUDZIE, JAK LUDZIE
Dojazd jest diabelnie skom­

plikowany — tylko jeden auto 
bus dziennie łączy Jarocin z 
Nowym Miastem, Pociągu nie 
ma.

Młody człowiek w welweto- 
wej marynarce tłumaczy, jak

To brzmi niepokojąco.
DZIWNA WIEŚ

Przed wojną Nowe Miasto

rzadko rabunkowej gospodarki 
spowodował upadek (innego słowa 
nie znajduję) miasteczka. Kiedyś 
były tu łazienki miejskie, park, 
wodotryski, pracowały liczne drób 
ne warsztaty rzemieślnicze, przez

nie

50 lat czynha była cegielnia 
trudniająca sporo ludzi itd, 
I to „kiedyś” nie jest znowu 
bardzo odległe.

za- 
itp. 
tak

dostać się z Jarocina 
mojej podróży.

— Ale — mówi ten 
ny informator — ja

do celu

przygód
też

jadę. Pokażę panu. A do 
go pan jedzie?

Właściwie trudno mi to

tam 
ko-

wy-
tłumaczyć — do nikogo i do 
każdego. A raczej do wszy­
stkich. Gdy próbuję jakoś się 
przedstawić, słyszę:

— O, to najlepiej proszę iść 
do Gromadzkiej Rady Narodo­
wej.

Otóż, nie! Ja właśnie chcę 
rozmawiać nie z urzędem, lecz 
z ludźmi.

Rozmawiam zatem z ludźmi 
i dochodzę powoli do wniosku, 
że są w dużym stopniu zmę­
czeni codziennymi, upartymi 
troskami. Żalą się: „Nic się u 
nas nie zmienia".

było wsią, miało prawa miejskie. 
Po wojnie mu je odebrano. Nie 
znam przyczyn tego postanowie­
nia, ale z całą pewnością to mi­
łe miasteczko nadwarciańskie 
jest dziwną wsią. Zamieszkuje ją 
bowiem „aż” pięciu rolników, re­
szta zaś (Nowe Miasto liczy po­
nad 1.100 mieszkańców) — to w 
większości robotnicy.

Co jednak znaczą — tłumacząc 
na język bardziej zrozumiały — 
prawa miejskie? Powiatowa Ra 
da Narodowa w' Jarocinie poj­
muje Nowe Miasto jako osiedle 
zaliczone do tzw. strefy wiej­
skiej. Stąd (uwaga, kłopot nr 1!) 
mieszkańcy tego osiedla nie mo-

Muszę powiedzieć, że ludzie 
„dziwnej wsi" — mimo prze-
cięż nielekkiego życia - 
trafią jeszcze wykrzesać 
zapału i nowe projekty 
czą mi prawie do ucha, 
pomysłami. Dowiaduję

- po- 
iskry 
krzy- 
sypią 

się

gą liczyć na choćby 
kie” zaopatrzenie w 
spożywcze pierwszej 
„Odnośni” referenci : 
rocińskich nie mają :

z

Jakie ta- 
artykuły 
potrzeby, 
biur ja-

wanego życia: 
co im masło, 
lepsza mąka, ।

Wieś?
skompliko- 
No, to na

kiełbasa, śledzie, 
ciastka?

więc, że można by urządzić w 
Nowym Mieście ośrodek wcza­
sowy (to jest naprawdę uro­
cza miejscowość położona przy 
szosie Śląsk — Pomorze); że 
mogłaby tu powstać huta szkła 
i cegielnia; że wreszcie istnie­
ją możliwości odrodzenia tra­
dycyjnego tu rzemiosła i cha­
łupnictwa.

Cóż, słyszę gorzkie słowa. 
GRN nie występuje do powia­
tu z żadnymi wnioskami o ak­
tywizację Nowego Miasta, a po 
wiat oczywiście milczy.

A są przecież, powtórzmy to

Stacje 
nadawczo-odbiorcze 
do walki 
z powodziami

W zalewie Dunajca, rzeki 
bardzo niebezpiecznej w okre 
sie wiosennego przepływu 
wód, zainstalowano i uru­
chomiono dwie dalsze stacje 
nadawczo-odbiorcze. Za ich 
pośrednictwem pracownicy 
służby hydrologiczno-meteo­
rologicznej przesyłają do tzw. 
bazy w Nowym Sączu mel­
dunki o przypływie i odpły­
wie wód. Umożliwia to od­
powiednie regulowanie pozio 
mu wody w zaporze rożnow­
skiej, a w związku z tym 
przyjęcie większej ilości wo­
dy.

Z pierwszego
rejsu

Poza blisko 9 tysiącami ton ła­
dunku drobnicowego, jaki przy­
wiózł ze swego „dziewiczego” rej­
su pierwszy polski „dziesięcioty- 
sięcznik” M/S „Marceli Nowotko'-' 
do kraju przybyło tym statkiem 
8 małpek i 3 psy chińskiej rasy 
chow-chow.

Największym psotnikiem, naj­
bardziej rozpuszczonym i najchę­
tniej pijącym wódkę (tylko słod­
ką) jest małpka kapitana statku 
— Koko. W dniu przybycia statku 
do portu Koko pozowała kronice 
filmowej przy kieliszku Benedyk­
tynki, siedząc na stole w gabine­
cie swego pana.

W pierwszy rejs statku udała 
się 2-osobowa ekipą Filmu Eol­
skiego. Filmowcy nakręcili w cza­
sie podróży 10 tyś. metrów taśmy 
kolorowego filmu. (PAP)

Rezultatem tego istotnie ma 
łofrasobliwego stosunku do ro 
botników Nowego Miasta jest 
prawie śmieszny fakt że mu­
szą oni wlec wymienione „spe- 
cjały“ z Jarocina (16 km) i 
Poznania (54 km)!

Ponad 200 ojców i matek nowo- 
miejskich wstaje (kłopot nr 2) 
codziennie o godz. 3 w nocy. Pra 
cują oni bowiem w Poznaniu, Ja­
rocinie i Witaszycach. Nie mogą 
dłużej leżeć w łóżkach, bo żaden 
pociąg ani autobus nie dowiezie 
ich do miejsc pracy. Ludzie się 
męczą, przeklinają na czym świat

jeszcze raz, ludzie Nowym
Mieście, gotowi do wcielenia w 
czyn jakiejś inicjatywy, mają 
tę inicjatywę. Ale nic — albo 
bardzo mało — zrobią sami w 
cieniu gromadzkiej i powiatowej 
władzy.

stoi i „ciągną” 5 km do stacji
kolejowej w Chociczy. A ‘przecież 
dawniej był autobus...

PRZESZŁOŚĆ I 
PRZYSZŁOŚĆ

— Jeszcze przed paru laty
było w Nowym Mieście znacz 
nie lepiej. To tłumaczą mi lu­
dzie tego osiedla, to samo 
twierdzi kierownik bardzo ży­
wotnej świetlicy, Henryk Szy­
mański. i kierownik miejsco­
wej stolarni spółdzielczej, Kon 
rad Czosnowski.

Więc co się stało? Dlaczego 
niegdyś żywotne miasteczko, 
pięknie położone nad Wartą, 
jest dzisiaj osiedlem ludzi zmę­
czonych?

Niestety, muszę notować, że ów 
nieszczęsny miniony okres nie-

Wybrałem Nowe Miasto z 
mapy „na ślepo". Jest to mały 
wycinek dużego kraju. W tym 
dużym kraju zmienia się wiele. 
Bardzo wiele. W małym wycin 
ku trwa jeszcze groźny bez­
wład. „Dojdzie do nas na pew 
no — mówią ludzie nowomiej- 
scy — to co jest j-uż gdzie in­
dziej, ale kiedy?"

Właśnie — kiedy?
Kolację jem w gospodzie 

przy szosie. Widzę przy innym 
stoliku mego informatora w 
welwetowej marynarce. Pije 
piwo i uśmiecha się. Siadamy 
razem. W jeszcze jednej rozmo 
wie z „tubylcem" szukam po­
twierdzenia tego, co tu usły­
szałem. Zgadza się wszystko. 
A na dodatek okazuje się. że 
mój rozmówca jest sekreta-
rzem miejscowej
partyjnej.

— Panie! — 
nas zapomnieli...

organizacji

mówi.

Ze świtem opuszczam Nowe 
Miasto, rzeczpospolitą zapom­
nianych.

Wojciech TYBLEWSKI

ski, Jerzy Kołler, Stefan Blachow- 
ski, Tadeusz Cyprian, Jozef Wax- 
man i inni. Pierwszym dyrekto­
rem Polskiego Radia w Poznaniu 
był Kazimierz Okoniewski, kierów 
mkiem muzycznym — prof. Fran­
ciszek Łukasiewicz. Prezesem Ku­
ratorium Spółki Radia Poznańskie­
go był ówczesny prezydent mia­
sta — Cyryl Ratajski. Dnia 1 paź­
dziernika 1933 roku Spółka Akcyj­
na Polskie Radio w Warszawie, po 
upływie terminu subkoncesji, prze 
jęła Radio Poznańskie. Rok póź­
niej wybudowano nową stację na­
dawczą o mocy 16 kW na terenie 
Cytadeli, tamże wzniesiono drugą 
stację nadawczą, o mocy 50 kW, 
opracowaną przez konstruktorów 
Polskiego Radia w Warszawie. Oba 
te urządzenia na Cytadeli oraz stu 
dia na placu Wolności uległy 
zniszczeniu w czasie walk o Po­
znań w 1945 r. Po wyzwoleniu, w 
lutym tego samego roku, jeszcze 
w czasie działań wojennych po­
wstała komórka organizacyjna Pol 
skiego Radia przy Wojewódzkim 
Wydziale Informacji i Propagan­
dy. Pierwszym dyrektorem Roz­
głośni po wojnie był Adam Ko- 
staszuk, delegowany do Poznania 
przez władze centralne. W przecią 
gu trzech miesięcy ocibudowano ra 
diostację oraz urządzono studia 
przy ul. Berwińskiego 5. Uroczy­
ste otwarcie rozgłośni i radiosta­
cji, połączone z nadaniem pierw­
szego programu po wUjnie, nastą­
piło w dniu 3 czerwca tegoż roku. 
W marcu 1946 r. rozgłośnia w Po­
znaniu uzyskuje połączenie Kablo­
we i wychodzi z audycjami wła­
snymi na falę ogólnopolską. Jedną 
z najpopularniejszych audycji jest 
lekcja gimnastyki radiowej w o- 
pracowaniu mgr. Karola Hoffman 
na, z akompaniamentem fortepia­
nowym Franciszka Wasikowskie- 
go. Audycja ta obchodziła w tym 
roku U-lecie swego istnienia. W 
roku bieżącym powstanie w Po­
znaniu nowoczesna, o mocy 300 kW, 
radiostacja z zasięgiem słyszalno­
ści w całej Europie.

Tyle curiculum vitae „Pol­
skiego Radia Poznań”.

Wypadałoby teraz zastoso­
wać się do wymagań konwen­
cji i złożyć życzenia. Czego? 
Ciekawych audycji? Nowego 
gmachu? Dalszych 30 lat wy­
dajnej pracy? A może życze­
nia pozytywnych opinii tzw. 
czynników, czy szczęścia oso­
bistego dla wszystkich pracow 
ników Polskiego Radia...

Nie, nie chodzi mi o to, gdyż 
to nie jest najistotniejsze.

Niech za pośrednictwem ma 
sztu poznańskiej radiostacji 
leci w świat prawda o 
naszych codziennych poznań­
skich, wielkopolskich sukce­
sach i kłopotach, zmartwie­
niach i radościach. Wznieśmy 
na cześć tej prawdy jubileusze 
wy toast!

Na podbój

tatrzańskich szczytów
Mimo kapryśnej, prawdziwie 

kwietniowej pogody, ruch tu­
rystyczny w Tatrach nie słab­
nie. Najwięcej amatorów wę­
drówek górskich przewija się 
przez schronisko nad Morskim 
Okiem. Wspaniałe jezioro ta­
trzańskie, które wyzwoliło się 
już z okowów lodu, podziwiają 
również liczni wczasowicze, 
przybywający tutaj codziennie 
głównie z Zakopanego (PAP)

A 
I

Za to dzień jest w Kopen­
hadze szary i ciężki. Rzad­
ko tylko uderzają turystę 
przyjemne dla oka zabytki 
architektury. To co widać 
na zdjęciu nie jest żadnym 
pomnikiem historii, lecz po 
prostu ,centralą" kapitali­
stów duńskich — gmach 

giełdy (XVII wiek).
Wszystkie zdjęcia: CAF

X
Zwykli śmiertelnicy Ko­

penhagi, stroniący od no­
cnego życia, mają swoje Ti 
roli, słynny park rozrywek. 
Nawet obserwatorom do­
starcza Tivoli przyjem­
nych, fascynujących niekie­
dy widoków, porywając po­
godą i beztroską. Widać to 
z roześmianych spojrzeń pa 
sażerów dziecięcego pociągu.

X
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„Uczyc — Bawiąc*1

Dobre hasło
nie rdzewieje

Turniej na dworze króla Emila 1 dobiega końca. Walki 
na miecze już zakończono. Zwycięzca w łowieniu pierścienia 
na wędkę zaprasza już oto do tańca najpiękniejszą damę kró 
lewskiego dworu. Z tronu wstaje król i odzywa się w te sło­
wa:— Rozjedżcie się po całym naszym kraju i głoście wszem 
wobec sławę rycerzy Cieplic.Prawdziwych rycerzy — zu­
chów...

Tak oto zakończyła się wiel-
ka zabawa „w coś* 
eksperymentalnych 
kursantów kursu 
mistrzowskiego ze

zuchów z 
drużyn i 

podharc- 
specjalno-

ścią zuchową — pracujących w 
Centralnym Ośrodku Harcer­
skim w Cieplicach-Zdroju, pod 
ległym Ministerstwu Oświaty. 
W ośrodku tym odbyły się już 
trzy podobne 21-dniowe turnu­
sy-

Szkolenie podharcmistrzów 
zuchowych nie jest do pomy­
ślenia bez ciągłej pracy z dzieć 
mi. W Cieplicach w tej chwili 
istnieje 16 zuchowych drużyn 
eksperymentalnych. Samo szko 
lenie wiąże się bezpośrednio z 
pracami programowo-metodycz 
nymi. Ośrodek pracuje obecnie 
przede wszystkim nad cieka­
wymi, ale trudnymi problema­
mi ruchu zuchowego, a zuchów- 
dziewcząt przede wszystkim. W 
Cieplicach zgrupowane są naj­
lepsze instruktorki ruchu zu­
chowego. Przewiduje się, że do 
lata przeszkolonych zostanie w 
Cieplicach około 350 podharc­
mistrzów.

W lecie, na terenie powiatu Je­
lenia Góra, odbędzie się Centralna 
Zuchowa Akcja Szkoleniowa 

(CZAS), na której powinno być 
przeszkolonych w 10 obozach oko­
ło 400 podharcmistrzów. Praca ich 
będzie odbywała się w oparciu o 
20 kolonii zuchowych. Na CZAS-ie 
zorganizowane też będą dwa 80- 
osobowe obozy dla drużynowych 
zuchowych. Do „ich dyspozycji” 
oddane zostaną 2 kolonie letnie 
zuszków.

Można przypuszczać, że w je 
sieni ruch zuchowy dostanie 
poważny zastrzyk młodych in­
struktorów, podharcmistrzów’ i 
drużynowych. Będzie to niewąt 
pliwie poważna ulga w najwięk 
szym bodajże w tej chwili cier 
pieniu, jakim jest brak kadr.

Niedawno odbył się zjazd 
drużynowych zuchowych pro­
wadzących badania ekspery­
mentalne nad zainteresowania 
mi dzieci w wieku zuchowym. 
Z badań tych zostaną wysnute 
wnioski dla dostosowywania o- 
becnie istniejących cykli spraw 
nościowych do potrzeb dru­
żyn wiejskich oraz drużyn 
dziewczęcych.

Drużynowi i instruktorzy zu 
chowi postanowili dzielić się 
wynikami swych obserwacji z 
Instytutem Pedagogiki, który

dokona naukowych uogólnień 
tych doświadczeń.

W tej chwili zuchy zdobywają, 
a raczej bawią się w 14 sprawno­
ści zuchowych, 8 dalszych już się 
przygotowuje. Ostatnio opracowa 
no ciekawe sprawności z cyklu hi 
sferycznych. Bardzo np. podoba 
się sprawność zucha-Słowianina, 
czy woja piastowskiego. Zapozna­
nie się ze sprawnością rycerza 
Czarnieckiego przebiega na pod­
stawie lektury Sienkiewicza. Spraw 
ność powstańca jest pomyślana 
w ten sposób, że może być dosto­
sowywana do różnych regionów 
(np. powstaniec śląski, czy listo­
padowy w Warszawie). Niezapom­
nianych wrażeń dostarcza także zu 
chom zabawa w partyzanta.

Zgodnie z dyskutowanym w 
Sejmie planem rozwoju prze 
mysłu drobnego prze widzi je 
się wydatne podwyższenie 
produkcji artykułów po­
wszechnego użytku, których 
brak na rynku daje się do­
tkliwie we znaki szerokiej 
publiczności. Planuje się 
dwukrotny wzrost produkcji 
krajowych żyletek, przy 
czym jakość ostrzy ma ulec 

radykalnej po prawie.

Do realizacji tych zamierzeń 
przyczyni się uruchomiona 
w końcu ub. roku Fabryka 
Żyletek w Rawie Mazowiec­
kiej, wyposażona w norco- 
czesne maszyny i urządzenia 

sprowadzone Z NRF.
Załoga przewiduje wykona­
nie planu za pierwszy kwar­
tał br. w 115%, zaś do końca 
bież, roku zamierza dostar­
czyć odbiorcom 80 milionów 
żyletek pierwszorzędnej ja­

kości.
Na zdjęciu: Władysław 
Marciniak podczas polero­

wania ostrzy.
CAF — Fot. Szarf harcAG ES

Turystyka za dewizy
W roku bieżącym kraj nasz przyjmie około 20.009 

turystów z zagranicy, wysyłanych do nas, w po­
rozumieniu z Orbisem, przez cudzoziemskie biura 

podróży. W liczbie tej, z grubsza biorąc, 50 proc, stanowić 
będą nasi rodacy z obczyzny, uczestnicy wycieczek polo­
nijnych.

Najwięcej, bo około 7 tys. osób, przyjedzie z Czechosło 
wacji. Na drugim miejscu stoi NRF, skąd przybędzie 5 ty 
sięcy osób. Ze Stanów Zjednoczonych spodziewamy się 
1.200 osób, wśród których zdecydowaną większość repre­
zentować będzie miejscowa Polonia. Francja da 1.000 tu­
rystów, w tym również większość Polaków. Dalszy tysiąc 
wycieczkowiczów przyśle radziecki „Inturist". Po raz pier­
wszy po wojnie gościć będziemy zorganizowane wycieczui
turystów z Anglii, 
landii. Będą to na 
po 100 — 250 osób
Wpływy dewizowe

Austrii. Belgii, Włoch, Szwecji i Ilo­
razie niewielkie, bo w sumie liczące
grupy.
z ruchu

i turystycznego w bieżącym ro 
\ ku powinny przynieść około 
( 400 tysięcy dolarów (od tu- 
; rystów z krajów zachodnich)

i blikko 2 miliony rubli (od 
■ turystów z krajów demokra­

cji ludowych). Poza tym spo- 
< dziewać się można dalszych 
( kilkuset tysięcy dolarów oraz 

rubli od gości z zagranicy 
przyjeżdżających indywidual 
nie, np. na Targi Poznańskie. 
Przewiduje się, że na Targi 
przyj edzie ponad 6 tys. cu­
dzoziemców. a więc o 100 pro 
cent więcej niż w roku ubie­
głym. Razem więc tegorocz­
ne wpływy z turystyki mogą 
dać nam. szacunkowo biorac, 
około 700 — 800 tys. dola­
rów i 2 — 3 miliony rubli.

Dla porównania warto podać, że 
licząca 7 milionów mieszkańców 
Austria, która z dochodów z tu­
rystyki pokrywa swój deficyt bi­
lansu płatniczego, w roku 1956 o- 
trzymała z tego tytułu 3 miliardy 
szylingów, co w przybliżeniu rów­
na się 115 .milionom dolarów.

Dla Polski ruch turysty­
czny zaczął się praktycznie 
dopiero od ubiegłego roku, w 
którym gościliśmy niecałe 5 
tys. turystów skierowanych 
w ramach wycieczek przez za 
graniczne biura podróży. W 
poprzednich latach, poza 
przyj ażdami indy wid ualnymi, 
ruchu turystycznego cudzo­
ziemców w Polsce nie było 
prawie zupełnie. Poza prze­
mianami politycznymi, które

wpłynęły na -wzrost zaintere­
sowania naszym krajem w 
minionych miesiącach, decy­
dująca rolę grało tu ustale­
nie rozsądniejszego niż do­
tychczas kursu przeliczenio­
wego dolara w transakcjach

Od u arszawskieoo 
przedstawiciela 

,,Głosu“

turystycznych. W ub. roku 
przeciętny koszt pobytu w 

Polsce wynosił dla turysty za 
granicznego około 20 dola 
rów na dobę, w roku bieżą­
cym stawki Orbisu zostały je 
szcze obniżone i utrzymują 
się w granicach 8 — 16 dola­
rów na dobę. Ceny te kształ­
tują się już mniej więcej na 
poziomie cen światowych,

roku na rok coraz większy mj« 
gnes dla zagranicznych tury­
stów.

Jeśli chodzi o Mazury. Or­
bis wyszukuje już obiekty, 
które dałoby się przystoso­
wać do obsługi zagranicz­
nych turystów - amatorów 
polowań, wędkarstwa i kaja­
karstwa. Są to jednak pół­
środki, które przełomu me 
zrobią, chociażby dlatego, że 
obiektów takich jest tam nie­
wiele. Należałoby raczej roz­
począć budowę odpowiedniej 
bazy turystycznej w postaci 
co najmniej kilkunastu więk 
szych hoteli w różnych punk 
tach kraju, a ponadto pe­
wnej liczby mniejszych pen­
sjonatów, ' schronisk i dom- 
ków campim jwych.

Ponieważ sprawa rozwoju 
turystyki interesuje w dużym 
stopniu również Poznań, su­
gestie te polecamy uwadze 
posłów z naszego terenu, 
zwłaszcza tych „ze szczebla 
centralnego". Walka o kredy 
ty na turystykę jest wpraw­
dzie zajęciem bardzo nie­
wdzięcznym. Wśród niektó­
rych naszych działaczy pań­
stwowych istnieje bowiem ja 
kiś nie dający się wytłuma 
czyć brak zainteresowania tą 
sprawą (obrabiarki — ow­
szem, ale turystyka...?). War 
to jednak mieć stale na wzglę 
dzie, że inwestycje w tym za­
kresie zwracają się z okła­
dem w ciągu bardzo krótkie-

W budownictwie terenowym - ku lepszemu
d kwietnia weszła w ży­
cie nowa struktura 
przedsiębiorstw budowla

'nych, które już 
zmieniały nazwę, 
ni budownictwa 
przez budowlane 
stwa powiatowe,

wielokrotnie 
Od spółdziel 

wiejskiego, 
przedsiębior-
przez zarzą­

dy wojewódzkiego zjednoczenia 
budowmictwa przechodzi się do

W 80 rocznicę 
urodzin twórcy 
»Legendy Bałtyku«

W tym roku minęła 
rocznica urodzin Feliksa

80
No

wowiejskiego. Do dziś zacho 
wał się w Barczewie, małym 
miasteczku oddalonym od OJ 
sztyna o 15 km., dom, w któ­
rym urodził się twórca „Le­
gendy Bałtyku“ i „Roty".

W związku z tą rocznicą 
Prezydium PRN w Barczewie 
podjęło uchwałę odremonto­
wania budynku oraz urządzę 
nia w jednym z pokojów zaj­
mowanych ongiś przez rodzi­
nę Nowowiejskiego muzeum. 
Zgromadzone w nim zostaną 
pamiątki po Feliksie Nowo­
wiejskim. Zebrania ich pod­
jął się komitet obchodu uro­
czystości rocznicowych.

Olsztyńska orkiestra sym­
foniczna pragnie uczcić pa­
mięć kompozytora wielkim 
koncertem, którego główna 
pozycją będzie montaż mu­
zyczny z opery Nowowiejskie 
go — „Legenda Bałtyku*'.

W związku z rocznicą uro­
dzin kompozytora ukaże się 
wkrótce w księgarniach al­
bum zdjęć i plansz związa­
nych z jego życiem i twórczo 
ścią. (zap)

Glenn Miller 
w Krakowie

Wielotysięczne rzesze mieszkań­
ców Krakowa wypełniły szczelnie 
halę Gwardii, by usłyszeć 1 zoba­
czyć Jeden z najlepszych zespołów 
Jazzowych —■ Glenn Millera pod 
dyrekcją Ray Mc Kinley'a.

Od pierwszej chwili, gdy rozleg­
ły gię takty „Księżycowej serena­
dy1’ — stały sygnał orkiestry — do 
końca występu nie milkły entuzja-
styczne oklaski. (PAP)

przedsiębiorstw budownictwa 
terenowego.

Zmiana nie polega jednak 
tylko na przemalowaniu szyl­
du. Ulega także poważnej re­
organizacji struktura pracy.

W roku 1956 na terenie wojewódz 
twa działało jedno przedsiębior­
stwo z siedzibą w Poznaniu. Bu­
dowało ono kilka tysięcy domów 
w całym województwie 1 to głów­
nie na wsi. Zarządy budowlane w 
terenie miały ograniczony zakres 
działania. Zawieranie umów, przyj 
mowanie dokumentacji, szereg na­
wet drobiazgowych decyzji nale­
żało wyłącznie do kompetencji Za 
rządu Zjednoczenia w Poznaniu. 
Tylko Zjednoczenie miało prawo 
występowania w sądzie, w arbi­
trażowych komisjach, tylko ono 
decydowało o ubezpieczeniach, 
roszczeniach za szkody itd. Trud­
no dyrygować tak rozbudowaną i 
skomplikowaną maszynerią. Istnia 
ła na dodatek do połowy roku ci­
cha zapowiedź, że właściwym mo­
delem będzie pełna centralizacja 
i likwidacja zarządów budowla­
nych w terenie. Kolejno więc cen­
tralizowano kredyty bankowe, 
wpływy pieniężne, wreszcie nawet 
w ostatnim kwartale 1956 księgo­
wość kilku zarządów. O każdy 
grosz na najdrobniejszy wydatek 
trzeba było prosić w Poznaniu. 
Kierownictwa Zarządów, nie ma­
jąc osobowości prawnej, mając 
ograniczone możliwości, widząc 
nieraz trudności, przekazywały je 
Zjednoczeniu, chociaż przy wię­
kszym wysiłku można by im za­
radzić na miejscu.

Dziś to wszystko minęło. Je 
den rok trwał kosztowny ekspe 
ryment, który w efekcie przy­
niósł 11 i pół miliona złotych 
straty. Zamiast bowiem piano 
wanych 12 milionów zysku, 
Zjednoczenie uzyskało tylko 
trochę ponad pół miliona. Cie­
kawe, że sam zarząd Zjedno­
czenia w Poznaniu stracił tyl­
ko cztery miliony.

Obecna reforma nie jest na 
wrotem do dawnych „be- 

pów“. Okazuje się, że były to 
jednostki zbyt drobna Pracu­
jąc w kilku powiatach, moż-

na lepiej wykorzystywać eki­
py fachowców, sprzęt i mate­
riały oraz zaoszczędzić na kosz 
tach administracji.

Zmiana struktury organiza­
cyjnej to jednak nie wszystko. 
Aby osiągnąć naprawdę lepsze 
wyniki, potrzebne są grun­
towne posunięcia ekonomiczne. 
Oto kilka przykładów:

Wiadomo, że największe trud­
ności występują w zaopatrzeniu 
w materiały budowlane. Logicz­
ne więc byłoby rozbudować za­
kłady produkcji pomocniczej 
wyrabiającej gotowe elementy, 
kupować wyroby np. z własnej 
betoniarni, a nie innych.
Tak na chłopski rozum. W prak­

tyce jednak jest Inaczej. Rozsze­
rzenie produkcji pomocniczej wła 
snej daje więcej materiałów bu­
dowlanych, lecz równocześnie an­
gażuje do pracy więcej pracowni­
ków. Wskaźnik zaś funduszu jest 
nienaruszalny; jeśli więcej zużyje 
się go w produkcji pomocniczej, 
o tyle jest go mniej na budowach. 
Można by rozbudować produkcję 
pomocniczą, można by wykorzy­
stać materiały miejscowe, można 
by produkować wyroby betonowe 
nawet na zbyt dla innych przed­
siębiorstw, czy dla indywidualne­
go budownictwa, ale na przeszko­
dzie stoi „święty" wskaźnik fun­
duszu płac.

Nie chodzi tu o zniesienie 
kontroli bankowej, ani o pod­
wyższenie funduszu płac w ska 
li ogólnokrajowej. Przecież za­
miast wydania funduszu płac 
w scentralizowanych zakła­
dach te same albo i mniejsze 
sumy wyda się przy produkcji 
prefabrykatów bezpośrednio na 
placu budowy. Nie trzeba tu 
długiej argumentacji. Jako 
przykład niech posłuży dachów 
ka cementowa. Wyrabiana na 
budowie z miejscowego piasku, 
wymaga tylko dowiezienia da- 
chówczarki i cementu. Gdy zaś 
wykonujemy ją w scentralizo­
wanym zakładzie, to dowozimy 
doń nie tylko piasek i cement, 
ale i odwozimy setki kilome­
trów produkcję gotową. Wy- 
dajemy tysiące złotych na nie­
potrzebny transport, na prze- 
tacunki. Stłuczki w dachów­
kach wynoszą już na stacji wy 
ładowczej około 20 proc., do 
budowy dochodzi nieraz 40
proc, stłuczek na dach
wchodzi 50 proc, pierwotnej 
ilości. Potrzebne jest więc tyl­
ko jedno małe zarządzenie, le-

galizujące przekroczenie planu 
funduszu płac proporcjonalnie 
do •wartości dodatkowej pro­
dukcji pomocniczej. Sprawa ta 
jest tak prosta i jasna, że chy 
ba wystarczy na to uchwała 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Wprowadzenie tego drób 
nego przepisu pozwoli na uru­
chomienie żwirowni, wyrobu 
dachówek, kręgów betonowych, 
pustaków i innych materiałów’ 
i prefabrykatów.

Można by się nawet zasta­
nowić, czy w sprzyjają­

cych warunkach nic byłoby 
słuszne mieć prawo sprzedawa 
nia nadwyżki produkcji po­
mocniczej budującym indywi­
dualnie. Z praktyki bowiem 
wiemy, że szereg materiałów, 
szczególnie deficytowych, prze­
chodziło do nich drogą niele­
galną. Za te materiały, nieste 
ty, nie brało pieniędzy przed­
siębiorstwo lecz spekulanci i 
złodzieje.

Inna sprawa, to barakowozy. 
Ktoś gdzieś wpadl na pomysł wy 
budowania przenośnych domków 
na kółkach, które miały służyć 
jako kwatery dla robotników. 
Próba okazała się nieudana. „Do­
my Drzymały” okazały się bar­
dzo kłopotliwe w transporcie. Dziś 
we Wrześni stoi bezużytecznie ca­
łe „cygańskie miasto1'.

Wozy zostały już zapłacone, 
lecz poszczególne przedsiębior­
stwa nie spieszą się z wydawa­
niem dodatkowo kilku tysięcy 
złotych za ich przewiezienie. 
Jak tę sprawę rozwiązać? 
Zbędne wozy należy sprzedać z 
licytacji innym przedsiębior­
stwom lub osobom prywatnym. 
Wóz wyposażony w szafy, łóż­
ka pościel, a nawet radio ko­
sztuje około 30.000 zł. Myślę, 
że reflektanci się znajdą. Za 
uzyskane zaś środki warto by 
kupić samochody osobowe dla 
poszczególnych przedsiębiorstw 
terenowych. Sytuacja na tym 
odcinku jest beznadziejna. W 
roku 1956 w samym zarządzie 
budowlanym w Koninie wyda­
no na taksówki prywatne 
225.000 zł. Ileż zaoszczędzi­
łoby się mając własne samo­
chody osobowe!

Poszczególne przedsiębior­
stwa. mają obecnie dodatkowy 
bodziec w postaci funduszu za 
kładoyego. Trzeba wypraco­
wać planowy zysk i jęszcze 
coś ponadto.

Zygmunt PĘCHERSKI

choć jeszcze pod tym wzglę- ; 
dem jesteśmy drożsi od Aus- ( 
trii. czy Włoch, które przy- . 
ciągają corocznie miliony cu , 
dzoziemców m. in. taniością 1 
swoich usług turystycznych. ’

Niepokojem napawa fakt, że 
w najbliższych latach nie będzie 
my mogli jeszcze dokonać po­
ważnego skoku naprzód, a to*- 
głównie z przyczyn natury tech­
nicznej: brak nam odpowied­
niego wyposażenia w turystycz­
nych rejonach kraju oraz nale­
żytej propagandy naszych możli­
wości turystycznych. Wprawdzie 
„Orbis” planuje wydanie w bie 
żącym roku kilku tysięcy bar­
wnych prospektów i programów 
turystycznych, a do roku 1960 
przewiduje się zbudowanie kilku 
nowych hoteli dla gości z zagra­
nicy (w Warszawie, Katowicach. 
Poznaniu, prawdopodobnie w Kra 
kowle i Częstochowie), ale jest 
to wszystko za mało, jak na 
nasze potrzeby i możliwości. 
Niewiele się robi na przykład, 
aby udostępnić turystom zagra­
nicznym Pojezierze Mazurskie, 
które zbudziło już zainteresowa­
nie zagranicy jako teren sporto­
wych polowań i wędkarstwa; to 
samo odnieść można do Biało­
wieży, Bieszczadów, Pomorza 
Dolnego Śląska i innych rejo­
nów turystycznych. Większą po­
za tym uwagę należałoby zwró­
cić na Poznań, który ze wzglę­
du na Targi stanowić będzie z

go czasu. Maleńka Austria, 
od której nie jesteśmy na pe 
wno gorsi pod względem pię­
kna terenów turystycznych, 
mogłaby być dla nas przykła 
dem.

Karol RZEMIENIECKI

Wielkopolscy 
pszczelarze 
uruchomiajq
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NOWOŚCI

WYDAWNICZE

DĄBROWSKA Marią 
— „Zdarzenia". Ilustr. J. Gra 
biańskiego, s. 523. Pł. zł 18,30. 
„Nasza Księgarnia".

Tom Jest obszerny (523 str.) i 
mieści w sobie trzy literackie ro­
dzaje prozy Mamy tu krótkie o- 
powiadania, fragmenty wyjęte z 
powieści dla dorosłych (Noce i 
dnie) oraz większe utwory dla 
młodzieży, jak Marcin Kozera czy 
Przyjaźń.

Tylko cztery ostatnie opowia­
dania odnoszą się do okupacji hi­
tlerowskiej i lat powojennych, 
wszystkie inne utwory znane nam 
są z publikacji dwudziestolecia 
mi ędzywo jennego.

„Zdarzenia” Dąbrowskiej to 
niełatwa lektura. Nawet dla star­
szej młodzieży będzie ona niewąt­
pliwie przedstawiała dość wysoki 
próg, którego nie da się beztrosko 
przeskoczyć. Lektura „Zdarzeń” 
wymaga, jak miłość, wyłączności 
zainteresowania, uwagi i czujno­
ści. Dopiero przy takiej postawie 
. Zdarzenia” pokażą czytelnikowi 
całą swoją piękność 1 całą swoją 
mądrość.

Dobrze Jest wziąć do rąk książ­
kę Dąbrowskiej — „Zdarzenia”. 
Wielka radość przeczytać ją I 
wielka satysfakcja pomyśleć, że 
młody czytelnik znów dostanie 
lekturę, która obudzi Jego wraż­
liwość na arcydzieła przyrody i 
arcydzieła sztuki. ;

Książka Dąbrowskiej d/sje czy­
telnikowi cenny upominek ważny 
na całe życie: głęboką w i a 
r ę w człowieka, głęboką 
wiarę w sens i wartość 
'obcowania ludzi między 
i s o b 4.

Na przełomie 1949-50 roku 
pszczelarze wielkopolscy, zie­
lonogórscy i poznańscy to­
czyli boje o utrzymanie swej 
spółdzielni specjalistycznej o 
zasięgu międzywojewódzkim. 
Wielu czytelników przypomi 
na sobie zapewne tę kampa­
nię, gdyż „Głos** stanął wte­
dy zdecydowanie po stronie 
pszczelarzy włączając się 
czynnie do walki. Twierdzili­
śmy wówczas i dziś nie po­
trzebujemy zmienić ani je­
dnego słowa, że dobrowolne, 
zespołowe współdziałanie kil 
ku tysięcy ludzi może przy­
nieść tylko pożytek im sa­
mym i całemu społeczeństwa. 
Wychodziliśmy z założenia, 
że likwidacja dobrze prospe­
rującej spółdzielni, kierowa­
nej przez samych pszczela­
rzy, prowadzącej pracę orga­
nizatorską, dydaktyczną i za 
opatrzeniową musi się odbić 
ujemnie na rozwoju pszcze­
larstwa.

życie potwierdziło nasze te 
zy w całej rozciągłości. Nie­
stety! Przegraliśmy wówczas 
walkę z biurokracją, centra­
lizacją i „księżycową ekono­
mią". Zwyciężył schematyzm. 
Międzywojewódzka Spółdziel­
nia Pszczelarska została zli­
kwidowana. Tradycyjny, wy­
soki poziom wielkopolskiego 
pszczelarstwa znacznie się ob 
niżył. Ucierpiała także ja­
kość miodu. Indywidualni 
pszczelarze borykali się z bar 
dzo wielkimi trudnościami w 
dziedzinie zaopatrzenia i zby 
tu. Albowiem powstałe na 
gruzach spółdzielni Pszczelar 
skie Zakłady Handlowe opa­
nowali niektórzy pseudofa- 
chowcy.

Ale czasy się zmieniają. I 
w naszym życiu publicznym 
zapanowała odrobina zdrowe 
go rozsądku. Z satysfakcją 
możemy więc donieść, że w 
przyszłą środę 17 bm. o godz. 
10 rano odbędzie się przy ul. 
Towarowej 45 walne zebra­
nie członków b. Spółdzielni 
Pszczelarskiej celem jej reak 
tywowania, Jesteśmy pewni, 
że frekwencja pszczelarzy bę 
dzie na tym zebraniu b. du­
ża. Wszyscy bowiem są za­
interesowani w rozwoju swej 
produkcji bądź ubocznej, 
bądź u niektórych podstawo­
wej. My ze swej strony mo­
żemy tylko życzyć — owoc­
nych obrad 1 powodzenia W 
pracy! (kj)



Pracownicy $0S7iiklwanl
Każdą ilość robotników do robót ziemnych za­
trudni Samodzielny Oddział Wykonawstwa In- 
westycyjnego Poznań, ul. Grunwaldzka 1.

K2092
Kierownika zakładu odlewni i obróbki mecha­
nicznej metali nieżelaznych poszukuje Przed­
siębiorstwo Państwowe. Wymagane odpowied­
nie kwalifikacje fachowe i organizacyjne.

K2124
Maszynistę i zecera do drukarni w Rogoźnie na 
dobrych warunkach przyjmie Spółdzielnia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K2159.  
7 murarzy, 4 cieśli, 2 stolarzy oraz 12 robotni­
ków niekwalifikowanych zatrudni na dogod­
nych warunkach od 15 bm. Brygada Budowl. 
Rem. przy Zespole PGR Boczów z siedzibą w 
Garbaczu, pow. Rzepin. Stacja kolejowa Bo­
czów na trasie Rzepin — Poznań. Reflektujemy 
na siły wysokokwalifikowane. Warunki pracy 
i płacy wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie, plus naturalia. K2179

^(dikałeSty

i

s

Dom Handlowy

W niedzielę, dnia 14 kwietnia br. 
WSZYSTKIE ZAKŁADY USŁUGOWE 

Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy 

FRYZJERSKO-KOSMETYCZHEI 
w Poznaniu

BĘDĄ CZYNNE OD GODZ. 10 DO 18.
____________________________ K2183

MM Inżynieryjnych
w Poznaniu 

SPRZEDA W CAŁOŚCI 

TOZM WOSiTATU SZEWSKIEGO 
w tym 2 maszyny (łaciarki) i materiały.

Sprzedaż odbędzie się w dniu 17. 4. 57 r. 
o godz. 10 przy ul. Gnieźnieńskiej 13.

K2192

PRZYJMUJEMY DO WYKONANIA 

wszelkie narzędzia zataczane 
jak:

FREZY PROFILOWE, MODUŁOWE, 
ŚLIMAKOWE, do obróbki drewna itp.
ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO

H. CEGIELSKI
Zakład Produkcji Narzędzi t-

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 o 
tel. 81-81, wewn. 230. &

Praca
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca do jedne­
go dziecka. Warunki do­
bre. Poznań, Jarochow- 
skiego 34 m. 5, od godz. 
15—18, 95Q7g 
Krawców(owe) na pro­
chowce i wiatrówki po 
szukuję. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10068g.

Czeladników malarskich 
oraz uczni przyjmę. Cz. 
Mikołajski, Poznań, Sło­
neczna 17._________  10057g
Przedstawiciela rutyno­
wanego do przyjmowania 
zamówień na portrety 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 10203g.
Pomoc domowa na dogod­
nych warunkach potrzeb­
na. Hoffman, Nowawieś 
Ujska, pow. Chodzież — 
Stacja Doświadczalna.
_ _______________ 10377g 
Szwajcar do bydła po­
trzebny zaraz względnie 
później. Mieszkanie zape­
wnione, szkoła w miej­
scu. Warunki wynagrodzę 
nia do omówienia na miej 
scu. Fryder, Nacław 33, 
stacja kolejowa i powiat 
Kościan.____________ 21703p

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, 
Słowackiego 37 m. 6. 
___________ ________ 10280g 
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna na pleba­
nię pod Poznaniem, Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10256g.
Nakładaczka do tygli po­
trzebna. Poznań, Chwali- 
szewo 68, wyroby papier­
nicze. 10200g
Samotnego rolnika na go­
spodarstwo blisko Pozna­
nia poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10448g.
Gosposia czysta, umiejąca 
dobrze gotować potrzebna 
na wieś. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 10237g.__________  
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Warunki do 
bre. Poznań, Grunwaldz­
ka 74, parter. 10210g
Pracownice do pracy w 
ogrodzie potrzebne. Zgło­
szenia: Ogrodnictwo, Po­
znań, Zawady 19 oraz ul. 
Michała 1 (Główna). 
_____________________ 10312g 
Osoba do spacerów z dzie­
ckiem i lekkich prac do­
mowych potrzebna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10349g.

t
W 10 rocznicę śmier­

ci śp.

Franciszka 
Grzybowskiego 
odprawiona zostanie 
msza św. za spokój 
Jego duszy we wtorek 
16 kwietnia 1857 o godz. 
8 w kościele OO. Ber­
nardynów przy placu 
Bernardyńskim.

Zona z dziećmi 
10842g

Kierownictwu Poli­
techniki Poznańskiej, 

Współpracownikom 
zmarłego, śp.

Józefa
Słocińskiego 
oraz wszystkim Zna­
jomym za pamięć, 
wieńce i kwiaty ser­
deczne

„BÓG ZAPŁACI” 
składa 
rodzina

Kierownictwu i Pracownikom Woj. Zakładu 
Rem. Instal. Łączności, Zarządu Lasów Państw. 
Rejonu Lasów Państw. Poznań - Południe, Lo­
katorom oraz wszystkim Krewnym i Znajomym 
za okazaną pomoc, współczucie i udział w po­
grzebie śp.

^laksyiniHana Olszańskiego
składa serdeczne

„BÓG ZAPŁACI”
10991g żona z córkami

t
Dnia 11 kwietnia 1957 zmarł nagle, w wieku 

51 lat, śp.

Tadeusz Cybulski
nauczyciel Szkoły nr 2 w Swarzędzu.

W Zmarłym tracimy sumiennego i wybitnego 
nauczyciela, wzorowego Kolegę i serdecznego 
przyjaciela dzieci.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 14 bm. o go­
dzinie 16.30 ze szkoły w Swarzędzu.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddz. Pow. ZNP w Poznaniu
Wydział Oświaty PPRN w Poznaniu ’ 

Ognisko ZNP w Swarzędzu
——____________ ____ 10944g

kobiecegooddziału

choroby 
dziękuję, 
dalszych 

Służbie 
10418g

Pierwszemu Adiunk­
towi Dr. Krokowiczo- 
Wi, Dr. Wójcickiemu, 
Dr. Wojtowiczowi z II 
Kliniki Chirurgicznej

Maria Filisiewicz, 
Kotowo, 

pow. Nowy Tomyśl

przy ul. Przybyszew­
skiego w Poznaniu, za 
pomyślne przeprowa­
dzenie operacji oraz 
za troskliwą opiekę w
czasie mojej 
— serdecznie 
oraz życzę 
sukcesów w 
Zdrowia.

UBRANKA
do l-szej Komunii iw.

Już w październiku możesz wygrać

SĄNOCIfÓD

POZNAŃ, PLAC WOLNOŚCI 4

KUPUJE
towary spożywcze
i paczek zagranicznych po korzystnych cenach

Biuro skupu czynne codziennie 
w DH „DELIKATESY" Poznań, pl. Wolności 4

K2088

CHODZIESKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Chodzieży, ul. Fabryczna nr 6 
wykonują 

wszelkiego rodzaju 
WYROBY TOCZONE

dla przedsiębiorstw uspołecznionych oraz pry­
watnych. Ceny ściśle według kalkulacji. Ter­

min dostawy według uzgodnienia.
KI 970

Gosposia lub pomoc do­
mowa do rocznego dziecka 
i lżejszych prac domo­
wych, ewentualnie docho­
dząca. potrzebna. Poznań, 
plac Młodej Gwardii 1 
m. 47.10342g 
Potrzebna zaraz pomoc 
domowa — gosposia do 2 
osób. Poznań, Drużbac- 
kiej la, m. 5. 10415g
Potrzebna pomoc domo­
wa. Poznań, Wyspiańskie-
go 12 m. 11.

Nauka

10574g

Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6290g

Kupno
Samochód „Skoda” w ide­
alnym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9802g.
Gilotynę do cięcia blachy 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9861g.
Betoniarkę 400—500 Itr. z 
motorem elektrycznym 
lub bez kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10383g.
Kupię opony z dętkami 
600X20, 650X20 W. Bar­
dziński, Przeźmirów, Le­
śna 8, pow. Poznań.

10401g
Kupimy motory elektrycz­
ne: 4—5 KW, 900 obrotów, 
1,2—2,5 KW, 2800 obrotów 

— Poznań, Głogowska 111 
m. 10, tel. 621-62. 10405g
Kupię prasę mimośrodo- 
wą (ekscenter) o nacisku 
około 20 ton. Poznań, tel. 
29-58, od godz. 15. 10898g
Przeciągarkę do drutu że­
laznego kupię lub zlecę 
wykonanie. Zgłoszenia: 
Barański, Elbląg, Kajki 7,
tel. 26-03. 22144p
Kupię samochód osobowy 
na chodzie do 30 000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10569g.

Sprzedaż
Pracownia galanterii i bie 
lizny poleca w dużym wy­
borze do dalszej odprze-, 
dąży. Poznań. Wroniecka
24, tel. 505-68. 8944g
Wózki koszykowe, lakie­
rowane „Warszawa”, spa 
cerówki poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33, 
przy Starym Rynku.

9582g
Kapelusze, berety białe i 
w różnych kolorach pole­
cam, Poznań, Głogowska
32, II ptr. 10235g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym, Znajomym oraz 
Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie mojego męża, 
śp.
Antoniego Gryczy 
jak również za złożone 
wieńce i kwiaty skła­
dam tą drogą

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

Zona
105 lOg

d OGŁOSZENIA PRÓBNE |
Sprzedam motor na ropę 
S—60, 12 KM w bardzo do­
brym stanie. Stefan Zie­
lonka, Poznań-Minikowo, 
Sandomierska 9 — war­
sztat. 10272g
Sprzedam kompletny war 
sztat wulkanizacyjny za­
prowadzony, w pow. mie­
ście. Informacje: Poznań,
Naramowicka 
godz. 18—20.

264a, od

wielkim wyborze 
oraz PROCHOWCE 

i WIATRÓWKI
■i ■< firma

Sdttmrd Mirki dii 
doznań, uL Szkolna 19

zakładając sobie 
w najbliższym Oddziale PKO 

Premiową Książeczką Oszczędnościową 
do dnia 15 kwietnia 1957 r. 

ODDZIAŁ PKO W POZNANIU, 
plac Wolności 3 

czynny będzie również 
w najbliższą niedzielę 14 kwietnia br. 

w godzinach od 9.30 do 13.00.
K2209

P.P.PracownieSztukPlastycznych
Poznań, ul. Wodna 24, tel. 502-72 

wyk o nuj ą

WSZELKIE PRACE 11 ZAKRESIE
Architektury 
Dekoracji 
Grafiki 
Rzeźby 
Malarstwa 
Metaloplastyki 
Meblarstwa 
i inne
Tanio — Terminowo.

Na wysokim poziomie artystycznym. •
K2101

Okazyjnie sprzedam samo 
chód bagażówkę ’/« tony, 
marki „Tempo” 4-kołowy. 
Leon Barczak, Witkowo, 
Rynek 12. pow. Gniezno. 

10361g
Cegły białe . wapienno- 
piaskowe, świeżej produk­
cji 20—30.000 szt. sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

10340g 1 dla 10348g.

Panu Prof. K. Dzięgle- 
lewskiemu i Dr. Annie 
Bernaczyk za szczę­
śliwie przeprowadzoną 
operację oka oraz Dr. 
Dr. Gotz, Krzyżagór- 
skiej, Kadłubowskiej i 
innym Lekarzom, Pie­
lęgniarkom Genowefie 
Andrzejczak, Serafinie 
i Bellman za ofiarną 
i troskliwą opiekę skła 
dam serdeczne podzię­
kowania. Zofia Po- 
widzka, Poznań, Ko­
mandoria 5 m. 17.

10589g

Wrocławska Fabryka Urządzeń Mechanicznych 
Wrocław, ul. Grabiszyńska nr 281 
PRZYJMIE DO SZLIFOWANIA 

od przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych oraz rzemieślników ś

łoża tokarek irewolwerówek i
do długości 4 000 mm.

Wykonanie solidne w ciągu 4 dni, 
Cena 800—1 800 zł. |

Biuro Reklam i 0jłoszeń RSW „Prasa11 
Poznańt ul. Świerczewskiego 3, tel. 624-59 

zawiadamia,
że Biuro nasze począwszy od dnia 15 kwietnia 1957 r. 

CZYNNE BĘDZIE
w dni powszednie z wyjątkiem sobót

od godz. 8.00 do 15.00 
w soboty od godz. 8.00 do 13.00

Przypominamy, że ogłoszenia drobne również w godzinach 
popołudniowych przyjmują wszystkie URZĘDY POCZTOWE

Willę z wolnym mieszka­
niem w dzielnicy Grun­
wald kupię, względnie za 
mienię willę jednorodzin­
ną w Puszczykowie na wil 
lę w Poznaniu za dopła­
tą. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10499g. _________
92 morgi ziemi ornej z 
budynkami, korzystnie 
spiesznie sprzedam, Li­
siecka, Cwierdzin, p-ta 
Witkowo, pow Gniezno.

21711p

K2068

Suknie ślubne taftowe, 
nylonowe, koronkowe (za 
graniczne), welony wypo­
życza „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.
______________________8864g
Najmodniejsze hafty mą-
szynowe wszelkich
tkaninach, welony, w jed­
nym dniu, plisowania, me 
reżki, okrętki, dziurki, 
paski, guziki wykonuje­
my terminowo. „Hafto- 
plis”, Poznań, Mylna 24
(Jeżyce). 9105g

Wózki dziecięce autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kijkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H Świetlik, Poznań,

Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Chłapow­
skiego 3 m. 21. 10508g
Kołdry puchowe nowe 
sprzedam. Poznań, Matej-

Samotny, w średnim wie­
ku poszukuje pokoju, mo­
że być na przedmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

ki 66 m. 3.
Wrocławska 13. 9901g
Stół wibracyjny i inne u-
rządzenia do 
prefabrykatów 
wych sprzedam,

produkcji 
betono- 
Poznań,

Osiedle Płewiska, ul. Łą­
kowa 14 (końcowy przy­
stanek 13 w Junikowie). 

10300g
Rwie maszyny do wyro­
bu dachówek z podkła­
dami sprzedam (Falcówka
(rolkowa) karpiówka
podwójna, razem 800 pod­
kładów.) Wiadomość: Po­
znań, Dąbrowskiego 32, 
ślusarnia budowlana, od
godz. 14—17.
Mleczko pszczele

10364g 
nek-

tar życia — dostarczamy, 
zamówienia prosimy kiero 
wać: Kierzgajko, Gorzów 
Wlkp., ul. Mickiewicza 27.

21701P
Sprzedam urządzenie do 
produkcji zszywek biuro­
wych oraz zszywarkę in-
troligatorską. Poznań,
Świerczewskiego 43 m. 1.

10451g
Samochód 
chodzie, w 
nie, marki 
sprzedam.

osobowy na 
dobrym sta- 
„Ford-Eifel” 
Wiadomość:

Gniezno, Libelta 30, tel. 
13-79. Do obejrzenia w go 
dżinach popołudniowych 
oraz w niedzielę. 10474g
Samochód „Opel-Kadet” 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Mickie
wieża 17 m. 6. 10534g
Sprzedam ciągnik amery­
kański „Casse” po kapi­
talnym remoncie. Józef 
Śliwa, Gorzów Wlkp., O- 
brońców Stalingradu 62.

21984p
Sprzedam motocykl BMW 
oraz „Ifa” 350 ccm, Tade­
usz Gieburowski, Wrześ-
nia, Lenina 15. 21985p
Motocykl „Ziindapp” 350 
ccm na kardan, w pierw­
szorzędnym stanie sprze­
dam. Poznań - Junikowo,
Żmigrodzka 8. 10538g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
drogiemu mężowi i tatusiowi, śp.

Feliksowi Ławniczakowi
za wyrazy współczucia, serdeczną pomoc, liczne 
kwiaty i wieńce a zwłaszcza Przewielebnemu 
Duchowieństwu, Dyrekcji, Radzie Zakładowej 
i Pracownikom Zakładów Produkcji Elementów 
Budowlanych, Koleżankom Kolegom wszystkim 
Krewnym i Znajomym składa serdeczne

„BOG ZAPŁAĆ!”
żona z dziećmi

Przecław — Poznań, w kwietniu 1957 r.

10671g
Radio „Białoruś” (lampy 
zapasowe) okazyjnie sprze 
dam oraz motorek do ma­
szyny do szycia (import) 
z krytym pedałem - roz­
rusznikiem. Poznań, Cho­
ciszewskiego 30a m. 14, od
godz. 16. 10773g
Motocykl „Jawa” 350 ccm, 
na szesnastkach, w ideal­
nym stanie spiesznie sprze 
dam. Zgłoszenia: Stani­
sław Nogała, Gorzów 
Wlkp.. Sikorskiego 9.

22147p
Sprzedam 2 silniki 10 i 11 
kW, trójkąt, 380 V. J. Pio-
trowski, Czerwonczyn,
pow. Poznań, stacja kole­
jowa Czerwonak. 10541g

Maszynę do pisania „Stoe- 
w.er” sprzedam, cena 3500 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 10545g.
Sypialnie orzechowe i cze- 
czotowe sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 39, 
stolarnia, w podwórzu.

l0546g
Spacerówkę na łożyskach 
sprzedam. Poznań, Nowo­
wiejskiego 1 m. 15. 10549g
Motocykl „Victoria” 350 
ccm w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, 
tel. 640-18, po godz. 15.

10554g
Sprzedam 10 roi pszczół w 
ulach wielkopolskich no­
woczesnych, względnie sa­
me roje. Poznań-Ziele- 
niec, Zieleńska 10.

10564g

Lokale
Kto odstąpi pokój (lub 
l'/») i kuchnię. Mam do 
zamiany pokój i kuchnię 
w Gnieźnie. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9747g. ■
Lokali 
100 m2 
gazem, 
nością 
Biuro

przemysłowych do 
z zainstalowanym 
wodą i elektrycz- 
poszukuję. Oferty 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 9862g.
Gdańsk—Wrzeszcz! Żarnie 
nię samodzielne mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnią, 
I piętro, front, telefonem, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10314g.

2-pokojowe mieszkanie z 
przynależnościami, samo­
dzielne, dobrze położone, 
zamienię na większe. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
10500g.

dla

Świerczewskiego 3 
10351g.

dla

Odstąpię pokój z kuchnią 
i urządzeniem w pow. no 
wotpmyskim. Dojazd z Po 
znania l'/s godz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10483g.
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne na Winiarach przy 
tramwaju zamienię na po 
dobne bliżej dworca. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10493g.____________________  
Pokoju do remontu w Po­
znaniu poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10494g.

Willkę jednorodzinną, cen 
tralnym ogrzewaniem, o- 
grodem, całe wolne (Jeży­
ce, blisko tramwaju) 250 
tys. zł. Dom dwupokojo- 
wy, 3 morgi ziemi, blisko 
Poznania 60 000 zł sprze­
da: Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26. 10676g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z sadem 6000 m2, w 
całości lub z połową sa­
du. Mosina, pl. 20 Paź-

W kuchenkach gazowych 
poprawiam; znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki ,,Terrax”. Po­
znań, Kochanowskiego 5,
tel. 91-82. 10080g

dziernika 2. 10551g

Kawaler poszukuje pilnie 
pokoju umeblowanego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10504g.

Właściciel sprzeda 2 par­
cele po 1250 m2 w Pozna­
niu (dojazd 10 minut au­
tobusem), nadające się na 
hodowlę. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 ______ __  
Kupię dom handlowy ze 
składami w centrum Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10560g.

igiy do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 10081g
Strojenia, naprawy, poli- 
turowanie pianin i forte­
pianów. Bartkowiak, Po­
znań, Chlebowa 14, tel. 
519-42. 10453g
Wykonuję po domach 
wszelkie prace stolarskie 
— naprawa mebli, polero­
wanie. Cichocki, Poznań, 
Ściegiennego 47. 10585g

Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, fronto­
we, przy ul. Dąbrowskie­
go, na linii trolejbusowej 
do Ławicy, na podobne 
lub na duży pokój samo­
dzielny. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10523g.

Właściciel sprzeda parce­
lę 1700 m2 w Jerzykowie 
przy stacji Biskupice 
Wlkp. Poznań, Głogow­
ska 93 m. 5 — Kunz.

105650

Samochód osobowy „Sko­
da” po kapitalnym remon­
cie, nowe ogumienie, za­
mienię na Samochód 
„Warszawa” za dopłatą. 
Adres wskaże' Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 22146p.

Lekarskie Oddam w dzierżawę wy> 
twórnię wyrobów beto-

Nieruchomości

Dr Paszkowski, specjali­
sta w chorobach skórnych 
i wenerycznych przyjmu­
je Poznań, Matejki 51, 
(przy Parku Kasprzaka) 
Od godz. 7—8 30, 12—14, 19 
do 20, tel. 636-33. 9646g

niarskich 
sprzętem

z wszelkim 
technicznym,

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, tel.

Zguby

który jest w komplecie, 
do produkcji wyrobów ce­
mentowych jak dachówki 
i formy kanalizacyjne. 
Nadaje się dla osób zwol­
nionych z administracji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22145p.

87-95. 8577g
Kamienice, wille, parcele
poleca poszukuje dla
poważnych reflektantów: 
Metelski, Poznań, Czerwo
nej Armii 23. 9708g
Nieruchomości wszelkie­

go rodzaju, także spadko­
we, kupna poszukuje No­
wak, Poznań, Czerwonej

Zgubiono dnia 11 bm., w 
godzinach rannych (plac 
Wielkopolski — al. Mar­
cinkowskiego) damski ze­
garek pamiątkowy. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Poznań, Czerwonej Armii 
37, sklep konfekcyjny, wej

Matrymonialne

Armii 26 10019g
Kupna gospodarstw rol­
nych w różnych wielko­
ściach spiesznie poszuku­
je Biuro Pośrednictwa 
Nieruchomości, Jan Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53, 
tel, 836-24. 102»5g
Kupię domek jednorodzin 
ny w cenie do 70 000 zł 
do 30 km od Poznania (do­
godny dojazd;. Poznań, 
tel. 526-59. 10330g
Kupię domek z ziemią do 
60 000 zł. Jasiński, poste- 
restante Łubowo k. Gnie-
zna. 21709p
Parcelę 1145 m* (Smocho- 
wice), blisko kościoła, 
szkoły, przystanku trolej­
busowego, pod budowę 
domku jednorodzinnego 
47 500 zł. W Junikowie par 
celę 1000 m’ pod budowę 
domku. blisko przystanku 
tramwajowego za 60 000 z! 
sprzeda Hinc, Poznań. Pie
kary 19. 10497g

ście z bramy.

Różne
10939g

Kawaler samodzielny z 
wykształceniem, pozna 
przystojną, miłą pannę, 
średniego wzrostu, do lat 
34, w celu matrymonial­
nym. Dyskrecja zapewnio 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10285g.

Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania, farbowania skó­
ry baranie oraz inne fu­
terkowe. Szybkie wyko­
nanie. Farbiarnia Futer, 
Poznań, Wroniecka — róg
Mokrej. 6353g

Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, buty gumowe,
opony, 
„Wigum’

dętki naprawia
Poznań

lecka 21, tel. 96-40.
Strze- 

7478g

Panna kulturalna, z wy­
kształceniem, domatorka, 
pozna pana na poważnym 
stanowisku, dobrego cha­
rakteru, do lat 48, w celu 
matrymonialnym. Nauczy­
ciele, leśnicy, agronomo­
wie z wykształceniem, in­
żynierowie — rolnicy mi­
le widziani. Poważne ofer 
ty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10485g.
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Piękne jajka, prawda? Gospodyni odniesie je do naj­
bliższego punktu skupu i stamtąd pospiesznie prze­

wiezione zostaną do miasta, gdzie czekają na nie z- okazji 
zbliżających się świąt wielkanocnych.

A więc nie ma kłopotu ze sprzedażą. Dobre nioski, na 
przykład karmazyny, w wielu fermach dają przeciętnie 
po 180 sztuk jaj rocznie, a lekordzistki przekraczają licz­
bę 250 sztuk.

i

1

Ożył dom kultury'

—- Proszę małe jasne!
— Nic ma.
— No, to ciemne!
— Też nie ma.
— Więc limoniadę...
— Brak.
— .4 woda sodowa?
— Co dopiero się skończyła.
Nie ma innego sposobu za­

spokojenia pragnienia jak od­
kręcić kran z wodą. A zdawa­
łoby się, że wspomnianych 
napoi nie powinno u nas za­
braknąć. Do picia ich potrzeb­
ny jest słód. Słód zaś produ­
kuje się z jęczmienia browar­
nianego. Potrzebny chmiel —

/
o

1 / ■/

w Międzychodzie !
Dobrym startem 60-osobo- 

wego Zespołu śpiewaczego 
..Lutnia” w Międzychodzie 
był koncert zorganizowany 
niedawno w Domu Kultury, 
który powstał kosztem 150 ty 
sięcy zł przy całkowitej po­
mocy finansowej Powiatowej 
Wielobranżowej Spółdzielni 
Pracy Usług Rzemieślniczych. 
Nowowyremontowana sala 
gościła w tym dniu przeszło 
500 osób.

W uroczystości inaugura­
cyjnej udział także wzięła 
Symfoniczna Orkiestra Ob- 
jazdow.a z Poznania, znany 
z radia Stanisław Strugarek 
oraz solista Opery poznań­
skiej — Mikołajewski.

Do nowego ośrodka kultu­
ralnego w Międzychodzie z 
dnia na dzień napływają no­
wi członkowie.

(M. Tr.)

czwartek 11Rozegrana .. -
eliminacja kolarzy przed wy­
ścigiem Pokoju stała poć 
kiem ostrej walki kadrów i- 
czów. Już na pierwszych kilo­
metrach narzucili oni bardzo
ostre tempo, którego nie wy­
trzymali tacy zawodnicy, jak 
Wiśniewski, Hadasik i Jarzą­
bek Na 10 kilometrze odpadł 
Bedyński. Na początkowym od 
cinku trasy do ataku ruszyli 
młodzi kolarze Woźniak i 
Szostek. Do dwójki tej dołą­
czył się Paradowski i przez 
kilka kilometrów prowadzili 
wyścig z przewagą około 1,5 
min. Ucieczka zlikwidowana zo 
stała dopiero na 80 km. Od­
tąd 11 zawodników: Bugal- 
ski, Grabowski, Chwiendacz. 
Kowalski, Pruski i Więcków-

Śląskich. Na finiszu najszyb­
szy okazał się Więckowski, 
wyprzedzając Bugalskiego i 
Pruskiego (wszyscy w czasie 
4:13,29 godz.) oraz Paradow­
skiego 4:13,30. Na dalszych 
miejscach znaleźli się Gra­
bowski — 5 j Chwiendacz — 
6.

także u nas 
boiskiem i... 
myślem.

A jednak 
e wyjątkiem

hodowany: w Lu- 
pod Nowym To-

brak wszystkiego 
wody. Jeśli cho-

dzi o jęczmień browarniany, 
czas największy jego kontraktu 
cję rozszerzyć, aby zaspokoić 
zapotrzebowanie wewnętrzne na 
słód i dotrzymać umów eks­
portowych. To takie proste i 
łatwe do załatwienia! Tym­
czasem mieliśmy sezony w któ 
rych browary musiały brak 
jęczmienia łatać pszenicą. Z 
chmielem wyjątkowo gorsza 
sytuacja. Nie udał się w całej 
Europie z wyjątkiem Holan­
dii. Miesimy go sprowadzić w 
większej ilości niż zwykle z 
innych krajów. A przecież i 
chmiel mógłby w większej ilo­
ści być produkowany przez na 
szych rolnikóio. Dalby większy 
dochód wsi, zaspokoiłby za­
mówienia browarów i nawet 
mógłby zdobywać dewizy, jak 
kiedyś.

A jak z oranżadą, limonia- 
dą, wodą sodową?

Węglika (czyli kwasu węglo 
wego) brak, choć do jego pro­
dukcji nie trzeba surowców za 
granicznych. Cóż — wytwór­
nie węglika uruchomiono w 
Szczecinie i we Wrocławiu. Nie 
mogą one sprostać potrzebom 
wszystkich wytwórni. Poznań 
w tej chwili błagalnie patrzy 
na swego dostawcę węglika z 
Wrocławia. Jeśli dostarczy — 
będą napoje gazowe, a jeśli 
nie... spragnionych krew bę­
dzie zalewać!

Centralny Zarząd Przemy­
ciu Słodowniczego celem ura­
towania sytuacji zarządził 
ograniczenie produkcji piwa 
mocnego i pełnego na rzecz 
lekkiego i słodowego przy za­
chowaniu odpowiedniej ja­
kości i bez naruszania norma­
tywów leżakowania.

Ano

Kanał Warta - Gopło śpi
Trzydzieści lat temu rozpoczęto budowę kanału Warta- 

Gopło, Wiele ona pochłonęła czasu, materiału i pieniędzy. 
Wreszcie w roku 19Ą8 nastąpiło uroczyste otwarcie tej dro­
gi wodnej.

Pojawiły się girlandy z kwiatami. Wygłoszono szereg wspa 
niałych przemówień. Przejechano się motorówkami wzdłuż ka 
nału. Było na co patrzeć. Cztery nowoczesne śluzy, całe z 
żelbetonu ze stalowymi wrotami i mechanicznymi urządze­
niami do otwierania. Obok nich zgrabne domki dla śluzan­
tów. Nad kanałem przerzucono 9 mostów, brzegi wysadzono 
drzewami, wzmocniono wikliną. Kanał Warta-Goplo napraw 
dę jest najnowocześniejszym kanałem śródlądowym- w Pols­
ce.

Uroczystości otwarcia się transportu zboża wodą. Wy-
już dawno skończyły. Minęło były rewelacyjne. (Całe­

mu światu wiadomo, że trans9 lat, a na kanale nie ma ża­
dnego życia. Na rok 1957 za-; 
planowano remont domków 
śluzantów. Przyroda szybko 
odzyskuje zabrane ręką czło­
wieka tereny. Obecnie w wie 
lu miejscach kanału już od 
brzegu do brzegu rosną ne-
nufary. W
mnażają się

wodzie 
ryby

dla rybaków!). W 
letnim przez kanał

roz- 
(raj 

sezonie
prze-

pływa kilkadziesiąt kajaków 
turystycznych oraz parę ło­
dzi żeglarskich. Poza tym ci­
sza 1 martwota.

Zapomniano o zbudowaniu 
wzdłuż kanału chociaż je­
dnej przystani. Zapomniano 
c. eksploatacji kanału. Zapo­
mniano, że jest to kanał że­
glowny. Przed paru laty 
Gminna Spółdzielnia w Śle­
sinie przekalkulowała koszt

trudno! Będziemy
musieli w tym roku zadowolić 
cię „piwkiem", złorzeczyć or­
ganizacji pracy i — w czas 
upałów krzepić się pod kra-
nami wodociągów.

Najgorzej będzie 
Targów!

Czy jednak będzie 
W roku przyszłym?

w czasie

poprawa 
P.

W ciągu 2 lat 
remont 2,5 tysiąca izb

W ubiegłym roku kosztem 
3 milionów zł wyremontowa­
no w Lesznie 98 budynków 
mieszkalnych o łącznej licz­
bie 1.492 izb. Jakkolwiek pra­
ce remontowe przebiegały 
znacznie sprawniej, aniżeli w 
latach ubiegłych, jednak — 
jeśli chodzi o jakość — po­
zostawiają one w dalszym 
ciągu wiele do życzenia.

W bieżącym roku zostanie 
wyremontowanych przeszłe 
800 izb.

Dobry początek
— Ma Pani przed sobą żywe 

wcielenie hasła: „Agronom bliżej 
wsi" — tymi oto słowy przedsta­
wiono mi w kościańskim Powiato­
wym Zarządzie Rolnictwa — Wła­
dysława Korbika. W żartobliwej re 
komendacji starszego agronoma 
Nowaka nie było dużo przesady.

Władysław Korbik został wybra­
ny, jako pierwszy w powiecie a- 
gronom, prezesem kółka rolnicze­
go. I to na dodatek w jego rodzin­
nej wsi — Kiełczewie. Mieli do 
niego rolnicy zaufanie. Taki fa­
chowiec jest im potrzebny, bo od 
niego będą mogli nauczyć się no­
woczesnych metod uprawy gleby.

Koło wystartowało całkiem nie­
źle. Systematycznie prowadzi się 
w nim cotygodniowe szkolenie roi 
nicze. Wykłady i dyskusje na te­
mat nasiennictwa ściągają nawet 
rolników z Sierakowa i Nacławia. 
Kiełczewskie kółko rolnicze nasta­
wia się przede wszystkim na na­
siennictwo. Powstał specjalny ze­
spół, który postawił sobie zadanie 
wyhodowania najlepszych odmian 
ziemniaka jadalnego.

Jednocześnie członkowie koła roi 
niczego w Kiełczewie zabrali się 
ostro do pielęgnacji swoich łąk. 
Powstał zespół nawożenia i upra­
wy łąk nadobrzańskich, obejmu­
jąc obszar 100 ha. Meliorację prze-

port wodny jest najtańszy!). 
Sprowadzono szkuty i rozpo­
częto ładowanie zboża. Wo­
bec braku przystani, sypano 
zboże z mostu drewnianą ryn. 
ną wprost na statek. Nie by­
ło żadnego przestoju furma­
nek, nie było przeładowań w 
magazynie, nie było kosztów 
ładowania na wagony, nie 
było też mank. Niestety, GS 
nie mogła powtórzyć ekspery 
mentu, gdyż władze drogowe 
zabroniły postoju wozów na 
moście, a przystani w Ślesi­
nie jak nie było, tak nie ma.

Do budowy elektrowni w 
Gosławicach sprowadzono i 
sprowadza się tysiące ton 
materiałów drogą lądową, mi 
mo że tuż obok przechodzi 
kanał Warta - Gopło. Pro­
dukcje pobliskiej brykietowni 
także ładuje się wyłącznie na 
wagony. Zboża i inne płody 
rolne wywozi się drogą koło­
wą, materiały opałowe, bu­
dowlane itd. także koleją 
bądź samochodami. Wyrzu­
camy tysiące złotych na 
transport kołowy, zamiast wy 
korzystać to. co stoi od 9 lat 
bezczynnie.

Konieczne jest zbudowanie 
kilku przystani wzdłuż kana­
łu, oraz uruchomienie komu­
nikacji wodnej przez Przed­
siębiorstwo żeglugi śródlądo­
wej. Nie wolno dopuścić do 
niewykorzystywania kanału 
zbudowanego kosztem miliar 
dów złotych

Z. P.

<R)

Kluby radnych
przy PRN we Wrześni

Dla zacieśnienia kontaktów z par 
tiami politycznymi Powiatowa Ra 
da Narodowa we Wrześni posta­
nowiła reaktywować kluby rad­
nych w oparciu o przynależność 
polityczną radnych do PZPR, 
ZSL i SD. Nadto powołano radę 
seniorów, składającą się z prze­
wodniczących 3 klubów radnych, 
jako stałych członków oraz prze­
wodniczącego i sekretarza każdo­
razowej sesji aż do nowej sesji, 
jako członków niestałych. Rada 
seniorów będzie bieżąco kontrolo­
wać realizację podjętych uchwał 
i załatwianie interpelacji i wnio­
sków radnych. Będzie ona także 
w imieniu PRN występowała z ini 
cjatywą zwoływania sesji. PRN u- 
staliła zasadę, że każda sesja PRN 
będzie określała tematykę zasad­
niczą obrad następnej sesji 1 przy­
bliżony termin w odarciu o wnio­
ski klubów radnych, komisji PRN 
i Prezydium PRN.

Według uchwały, każdy radny
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prowadzono już w
Jeśli większość 

rolniczych będzie 
tak, jak rolnicy z

ubiegłym roku, 

naszych kółek 
sobie poczynać 
Kiełczewa — to

produkcja rolna może szybciej się 
podnieść niż przewidują plany.

(em-par)

ma prawo każdego czasu zwracać 
się do prezydium lub wydziału o- 
sobiście lub pisemnie w sprawach 
swoich wyborców albo z konkret­
nymi wnioskami. Sprawy te win­
ny być potraktowane jako inter­
pelacje i załatwiane w nieprzekra­
czalnym terminie 14 dni. Radni 
nie powinni być obciążeni Innymi 
funkcjami społecznymi w zakła­
dach pracy. Ze swej pracy w PRN 
radni winni bieżąco z własnej ini­
cjatywy lub też na żądanie załóg 
składać informacje na naradach 
załóg zakładów.

PRN postanowiła wprowadzić za 
sadę, że PRN powołuje komisję w 
zależności od swego uznania i ist­
niejących potrzeb. Celem zapew­
nienia komisjom właściwego po­
ziomu fachowego PRN zobowląza 
ła wszystkich przewodniczących 
komisji do dobierania rzeczoznaw­
ców w zakresie zagadnień będą­
cych przedmiotem działania komi­
sji i do stawiania na sesji wnio- 

. sków w sprawie zmian personal­
nych w składzie komisji PRN.

I (5t. K.)

ski (wszyscy z kadry) oraz 
Komuniewski, Głowaty, Osiak, 
Pancek i Gęszka — znajdowa­
ło się na czele wyścigu. Za 
Świdnicą ucieczkę rozpoczął 
Paradowski, pociągając za so­
bą Więckowskiego, Bugalskie- 
go i Pruskiego. Czwórka ta 
nie zagrożona skończyła wy­
ścig, którego meta znajdowa­
ła się na ulicach Ząbkowic

Tu Poznań!

• Do tegorocznych Targów 
przygotowuje się oprócz gospo 
darzy 28 państw. Wystawcy 
zagraniczni zajmować będą 60 
proc, ogólnej powierzchni wy­
stawowej. Jest to procent do­
tąd nie notowany w historii 
MTP.

&
• Poznańscy studenci po 

raz pierwszy od wielu lat na­
wiązali liczne kontakty zagra­
niczne i otrzymali z 8 państw 
zaproszenie na 2—3 tygodnio­
wy pobyt. We wczasach zagra 
nicznych weźmie udział prze­
de wszystkim młodzież wyka­
zująca się dobrymi wynika­
mi w nauce. Studenci zwiedzą 
w tym roku Jugosławię. Cze­
chosłowację, Włochy, Francję,

Czy wywalczę 
punkty?

Dobrze się złożyło, że poznań­
scy miłośnicy piłki nożnej będą 
mogli w ciągu sezonu prawie co 
niedzielę oglądać spotkania ligo­
we, gdyż nasi ligowcy — Lech i 
Warta, będą na przemian gospo­
darzami meczów.

W nadchodzącą niedzielę stadion 
Warty będzie widownią pojedyn­
ku o mistrzostwo II ligi pomiędzy 
Wartą a Górnikiem (Wałbrzych). 
Zespół gości nie zdobył jeszcze w 
tegorocznych rozgrywkach ligo­
wych ani jednego punktu, przegry 
wając obydwa mecze: z CWKS 
(Wrocław) — 0:1 oraz CWKS (Byd­
goszcz) — 1:4.

W drużynie Warty nie nastąpią 
większe zmiany. Jedynie atak bę­
dzie wzmocniony, gdyż w meczu 
z Górnikiem wystąpi Gogulski. — 
Nie jest jeszcze zadecydowane, kto 
będzie grał na pozycji lewego 
łącznika: Wieczorek czy Kruger?

Początek meczu o godz. 16 na 
stadionie Warty. Przedsprzedaż bi­
letów w firmie Ciszak przy ul. 27 
Grudnia, w Oddz. PTT-K na Sta­
rym Rynku oraz w Sekretariacie 
Klubu przy ul. Dzierżyńskiego 217.

Przed bardzo trudnym zadaniem 
staną piłkarze Lecha, których ko­
lejnym przeciwnikiem będzie by­
tomska Polonia. Ze względu na 
bardzo nierówną formę piłkarzy 
śląskich, trudno jest prorokować 
końcowy wynik meczu. Poznania­
cy wyjadą do Bytomia w tym sa­
mym zestawieniu, w jakim wystą­
pili przeciwko sosnowieckiej Sta­
li, z wyjątkiem prawoskrzydlowe- 
go Skubią, który ma nogę w gip­
sie. Jego miejsce zajmie młody Li-

Szwajcarię, 
Finlandię i

• Miasto

Holandię, Anglię, 
NRF.

liczące prawie 400
tys. mieszkańców posiada obec 
nie 11.400 abonentów telefo­
nicznych. W planie 5-letnim 
zwiększy się ilość telefonów. 
Przewidziana budowa centra­
li telefonicznej na Ratajach 
zaspokoi potrzeby prawobrzeż­
nego miasta — a więc około 6 
tysięcy abonentów. Tę samą 
ilość obsłuży nowa centrala na 

Jeżycach.

Dziś zaczynamy KONKURS
pt.: „Czy umiesz jeździć i chodzić?U

siecki. OL

Chychła ukarany
Gdański Okręgowy Związek 

Bokserski podjął decyzję, na 
mocy której trener Gedanii — 
Zygmunt Chychła, nie będzie 
mógł przez okres jednego roku 
sekundować reprezentacji okrę 
gu gdańskiego.

Decyzja została podjęta na 
skutek nietaktownego zacho­
wania się Chychły wobec tre­
nera Karnatha podczas bok­
serskich mistrzostw Polski. 
Trener Karnath wyznaczony 
był przez GOZB do pełnienia 
funkcji w drużynie gdańskiej. 
Podczas pełnienia swych obo­
wiązków trener Karnath został
kilkakrotnie potraktowany
przez Chychłę w sposób nie­
grzeczny i nietaktowny, a po­
nadto Chychła utrudniał mu

Było i nie ma!
„Zgadnij, zgadula, w której 

ręce złota kula!“ Miłe są to 
zabawy, choć czasem można 
dużo przegrać. Najczęściej 
więc wolimy się bawić w in­
ną zgaduj-zgadulę przy gło­
śnikach Polskiego Radia. Im 
preza ta ma wielu zwolenni­
ków, ale gdzieniegdzie wy­
pierana jest przez inne lo­
kalne, niewesołe zagadki.

I tak w miejscowości Wil­
czyn pow. Konin mieszkańcy 
wsi zastanawiają się, gdzie 
zniknęło 540.000 sztuk cegły. 
Cegła ta została zakupiona 
przez Komitet Budowy Szko­
ły w Wilczynie ze składek 
społeczeństwa i przy pomocy 
gminy. Teraz cegły nie ma. 
Podobno została rozdyspono­
wana przez Wydział Oświa­
ty w Koninie jako ,.pomoc 
państwa” dla indywidualne­
go i społecznego budownic­
twa.

Gdzie dokładnie poszła ta 
cegła tego nikt nie wie. Stąd 
też w Wilczynie małe zain­
teresowanie radiową zgaduj-
zg:
społeczeństwo 
zagadki, co 
540 000 cegieł?

Kto pomoże

a raczej frapuje
rozwiązanie 

się stało z

mieszkańcom
Wilczyna w rozwiązaniu tej 
zagadki? (Zp)

począwszy od dnia dzisiejszego, w każdym numerze „Gło- 
* su” zamieścimy jeden rysunek i dwa hasła, dotyczące 

przestrzegania przepisów ruchu ulicznego i drogowego dla 
pieszych i pojazdów. Trafne r ozwiązanie konkursu polega na 
wycięciu wszystkich 10 rysunk ów i właściwym doborze haseł.

Dla ułatwienia czytelnikom zadania zdradzimy, że żadne z dwóch 
haseł, zamieszczonych przy rysunku, nie odpowiada jego treści. 
Właściwego hasła do dzisiejszej ryciny należy więc szukać w in­
nym numerze.

Warunkiem wzięcia udziału w losowaniu nagród — z któ­
rych pierwsza, to talon na importowany motorower (dalsze 
zdradzimy później) — jest nad esłanie do redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19, wszystkich 
10 rysunków, wyciętych z „Głosu” z nalepionymi na nich 
(lub napisanymi ręcznie) odpowiednimi hasłami i czytelnie 
wypełnionym kuponem w terminie do dnia 30 kwietnia br.

podróży, lecz 
szpitala.

Alkohol — naj­
groźniejszy wróg 
kierowcy.

Szybka i nie­
ostrożna jazda 
najczęściej nie 
prowadzi do celu

HASŁO 1

HASŁO 2

KUP ON
Konkursu: „Czy umiesz jeździć i chodzić?

Nazwisko:

[mię: zawód:

do

Adres: .

wykonywanie 
kundanta.

obowiązków se-

z miłością" (Państw. Teatr z 
Kalisza); WOLSZTYN — „Grze-

„Rozdroże miło- 
— „Nie igra się

sznicy bez winy" (Państwowy i 
Teatr z Gniezna); GORZOWA

Teatry
KALISZ — 

Ści"; MILICZ

a WLKP. — „List z tar 
J świata" (Teatr „Kuźnica" 
r znania).

na

,List z tamtego /
z Po

KALISZ — Wolność: „Dziew­
częta z Placu Hiszpańskiego", 
Stylowe: „Sąd Boży"; OSTRÓW

A — Przodownik: „Decydujący 
\ moment", Słońce: „Lady Ha- 

milton"; GNIEZNO — Polonia:

i

i

ł 
i

„Nasze czasy", Lech: „Gdyby 
wszyscy ludzie dobrej woli"; 
LESZNO — Sportowiec: „Dro­
ga na scenę".

iadio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

F 12.10 — aud. dla wsi, 12.20 — 
r na swojską nutę, 12.40 — kon- 
f cert krak. ork. PR, 13 — aud. 
I pt.: „3X15", 13.45 — utwory for 

tepianowe, 14 A aud. szkolna
A dla kl. III i IV, 14.20 — koncert 
A ork. mandolinistów, 15.10 — me 
\ lodie filmowe, 15.30 — koncert 
\ z płyt „Muza”, 16 — z życia 
f Związku Radzieckiego, lfi.30 — 
f ork. rozrywkowe, 17.05 — aud. 
f dla dzieci, 17.35 — hiszpańska 
$ muz. ludowa, 17.55 — wolna 
f trybuna literacka. 18.10 — kon- 
/ cert życzeń, 19.05 — wiersze St. 
/ Młodożeńca, 19.35 — muz. ta-

*

r neczna, 2o — aud. estradowa, () 
f 21.30 — wieczór rozrywkowo-

taneczny, 22 — gra sekstet a 
) „155“, 22.20 — muz. taneczna, A 
»23.10 — koncert słynnych soli- a
/tóW. \

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12 04, a
15, 19, 21 i 23. \


